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N er. ZZBĘG. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 zir, 75 ent. 
miesięcznie 1 „ 30 , 


Z przesyłką pocztową: 


S.W p-ńistwie austrjae. . 4 złr. 80 ent. 
gto Prus i Rzeszy niem. 4 tal, 15 sgr. 
Z na *zwecji i Danii. . 6 s 

2)» Francji i Anglii . 23 franków 
Al » Włoch. , w wę; = 
uł » Belgii i Szwajcarji 18 5 

Ua Turcji i ks. Nad. 18 s 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


Od wydawnictwa. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową:* 
Z przesyłką pocztową: 
Od 16.października do ostatniego 
grudnia 1866 4 zł. — ©. 
Miesięcznie . . . . . 1.60, 
Bez przesyłki pocztowej w mi! jscu: 


Dd 16, października do vstatniego 
„grudnia 1866 . . . . 8 zł. 10 c. 
Miesiecziie .). . 4 „ 30, 


Razem z przedpłatą na (Gazetę można przysyłać 


| Apłato a „Wyd»waletwo dziel tanich i poźy- 
teznych w kwocie . À ; [ il zir. 
_ Na Broszuręe „Rozprawy o fun 'uszach kraio- 
Wyeh“ w kwocie , ; 65 cnt. 


h Na dramat ś. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
aem „KRZYWDA i ODWET“, którego czysty do- 

ód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
Unika, po zniżonej cenie j , 0 cnt. 
Na KARTE POLSK! Po i dk 
Na KRAKOWIANINA, kalendarz na rok 1867 60 c. 
Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 


L, Pierożyńskiego . ? | d 1-zł6 804, 

è Na KALENDARZ KRAKOWSKI Jó- 

efa Czecha na rok 1867 s 3 k 42 ct. 
ryciną Kazimierza Wielkiego . . 50 „ 


Becan poe DC ZRORRCZA 


Stały kataster i reforma podatków. 
HI, 


. „Widzimy z podanych wskazówek do rewi- 
ZJI i ostatecznego załatwienia katastru stałego, 
8 sejm z r. 186%, zniżył o wiele żądania, sta- 
Wiane w sejmie z 1861 roku. Wówczas bowiem 
4dano zupęłn=go zastabowienia operacyj kata- 
stralnych, jako całkiem nie odpowiednich dla 
alicji, i zamierzano zabrać się do tych prac 
danowo, począwszy od podstaw fundamentalnych 
atastru. — Dziś gdy istnieje najwyższe posta- 
Nowienie z dnia 7. lutego 1861, orzekające, iż 
0 zastanowienie miejsca mieć nia może, z po- 
Woda dokonanych operacyj i uzbieranych w 
Wielkiej mnogości materjałów katastralnych, któ- 
łe tylko uporządkować i odpowiednio sprawdzić 
Lależy, i gdy to postanowienie podało zarazem 
myśl stósowną i zaspakajającą poniekąd żądania 
Sejmowe co do sprawdzenia podstaw katastral- 
dych, — sejm uleg? prawu konieczneści i przy- 
chylając się do zśmierzonej powyższem posta- 
owięniem rektyfkacji robót dokonanych, wy- 
tkna} sam drogę, na której wypełnićby można 
najlatwiej to postanowienie, obowiązujące już 
ako publikowane prawo wszystkie dotyczące 
urzędą, organa i osoby pojedyńcze; nie odstąpi! 
Sejm w niczem od prawa monarszego — prze- 
wnis, nalega na wykonanie onego. 
k Gdzież szukać jrzeszkód, tamujących wy- 
Onanie praw obowiązujących? i dla czego e. k. 
y BADA, które w poszanowaniu praw tych celo- 
AĆ winny, powsżają się działać wyraźnie wbrew 
mu prawu? Odpowiedź bardzo łatwa. Posta- 
üowiona w Wiedniu jeneralna dyrekcja katastru 
Jest uposażoną tak obszernym i niepodległym 
A kresem działania, iż wykonaniu jakiegokolwiek 
a Porządzenia, które wydano przeciwko jej my- 
| — sprzeciwiać się może otwarcie lub skry 
ĉie i stawiać przeszkody najpraktyczniejszym 
Zarządzeniom, bezpośrednio sama, a pośrednio 
tzez nstanowionych urzędników i ślepych wy- 
onawców woli swojej. Nie dziwią się zatem i 
sżowie zaufania, którzy wejrzeli głębiej pod 
Alun tajników biurokratycznych, że pomimo wy- 
rar litery prawa, tak trudno wprowadzić w 
cie nakazane poprawki usterek i błędów dv- 
tzeżonych. 
ua Doświadczaliśmy w Wiedniu, że pomimo 
epatu stanowczego pana ministra finansów, nie 
ĉano dozwolić mężom zaufania aktów, nawet 
to przejrzenia i zrobienia urzędowego użytku: 
Samo drświadczaliśmy tu we Lwowie, gdzie 
Żowie zanfania pracowali w biurze prezydjal- 
3 M e. k. dyrekcji skarbu, a pomimo otrzyma- 
RO ministerjalnego zezwolenia, musieli tyl- 
0 Z wielkiemi trudnościami dopraszać się naj- 
Potrzębniejszych aktów i dokumentów; wreszcie 
ża: otrzymaniu takowych, odebrano im je wła: 
k le w chwili stanowczej, gdy praca była na u- 
ORczeniu. Jeneralua dyrekcja w Wiedniu, nie 
nając stosunków Galicji, niepotralfi nigdy spel- 
zadania. swego, w myśl prawa zasadniczego 
Powinna więc być złożoną przeważnie z osóh, 
py ajomionych z trybem gospodarki naszej i 
b wię-ej poddaną władzy ministerstwa skar- 
"m. Jeneralna dyrekcja katastru nasłała nam 
„łaśnie ten cały zastęp ubeokrajowych, niezna- 
Jących ani języka ani stosunków naszych, ko- 
Pisarzy szacunkowych, którzy są najsilniejszą 
Przeszkodą i uwidocznicnem, jawnem przestęp- 
«Wen prawa, a mianowicie artykułn X. paten 
la z dnia 23. gruduia 1817 i najwyższego po- 
stanowienia z dnia 7. lutego 1861. Žnajdzio się 


może znowu ktoś naiwny, który raczy podnieść | 


'tazea oklepany, że w Galicji jest brak ludzi fe- 
a owych do przeprowadzenia prac katastraluych, 
e więc mu iano zastąpić brak ten ludźmi zdel- 
niejszymi z krajów obeych. My którzyśmy z temi 
obeokrajowemi ozdobami, rekrutowanemi po naj- | 


We ..wowie, Sobota d. 13. Października 1866. 


riększej części z ofiejalistów prywatnych i wiej- 
skich w Czechach, Austrji i Morawie, zetknęli 
się „bliska i słyszeli z ich własnych ust ich 
curriculum vitae, nabyliśmy to przekonanie, że u 
una każdy ekonom a nawet pisarz wiejski, po- 
trafiłby dokonać daleko lepiej, a co korzystniej- 
sza, daleko taniej, te prace szacuakowe: umiał- 
by on przynajmniej rozmówić się z gospoda- 
rzem wiejskim, i w razie potrzaby zasiągnąć 
porady lub wyjaśnień od wlaściciela ziemi 1 pó- 
datkującego, podczas gdy nasi panowie komisa 
rze szacuukowi często! roć nie są w stanie na- 
wet porozumieć się z ludem wiejskim, używać 
więc muszą pośrednictwa pisarzów wiejskich lub 
indywiduów powołania niesprawdzonego i grun- 
tować na takich podstawach operata katastralne. 

Nie przeczymy że jest to rzeczą nie miłą 
dla tych panów, którzy się poczuwają do wyż 
opisanych grzechów, czytać ja w dzienniku kra- 
joewym, rozchodzącym się po świscie szeroko, i 
słachać, jak opinie publiczna domaga się wy- 
dalenia ich z posad, wygodnych i wyłącznie 
prawie przez nich zajętych. Ministerstwo Plenera 
przekraczając postanowienia monarsze z 1817, i 
1861 roku, tłamaczyło krok ten wymówka, „że 
indywidua dotyczące spełniły po największej 
części przeznaczone robuty, — że się zapoznały 
już ze stosunkami Gliej', i że do tych robót 
przybrano do pomocy także krajowców, którzy 
bywają tłamaczami przy komisjach i konferen- 
cjach z ludem wiejdkiiń. è Smnufua to rzecz w 
ogóle, jeżeli minister przekracza prawo, obo- 
wiązujące powszechnie, — ale jeszcze smutniej- 
sza, jeżeli na dotyczące zażalenie zostało wy- 
dane postanowienie monarsze, rezo!lwujące wnie 
sioną żałobę, a pan minister tego postanowie- 
nia nie słucha, i na to nieposłuszeństwo publi- 
czne składa dowody i powody; a najsmutniej- 
sza, jeżeli tenże minister dzieli przekonanie tej 
całej rzeszy obcokrajowców katastralnych, że 
Galicja bez nich obejść się nie może, i że tylko 
oni są uprzywilejowani wyłącznie do fabryko- 
wania operatów katastralnych, chociaż nieodpc- 
wiadających potrzebom i sporządzonych na pod- 
stawach, przeciwnych prawom i słuszności. 
Przykro to także skonstatować fakt, iż czem 
mocniej poduoszono w Sprawie katastralnej głos 
publiczny o usunięcie dostrzeżonych niedogo- 
godności, organa dotyczące tem bardziej po- 
zwalały sobie działać wbrew podniesionej kwe- 
stji słuszności i prawa. Gdyby chcieć tylko o- 
graniczyć się na opisie bióra, kierującego spra- 
wami katastralnemi Galicji wsehodniej, przy ©. k. 
dyrekcji finansowej we lwowię utworzonego, 
otrzymamy miarę, jak ją dotąd traktowano w 
dalszym jego składzie. Do r. 1863 przewodniczył 
temu bióru radzeą skarbu, p. Witomberski. Tak 
jak wszyscy kameraliści galicyjscy, nie był on 
praktykiem w gospodarstwie naszem, ale wyna 
gradzał to prawością charakteru swego, i wład: 
zupełnie językiem krajowym. Gdy jednak prasa 
domagać się zaczęła ulepszeń w tej gałęzi, od- 
dano naczelnictwo tego bióra przeniesionemu 
z Czech do Galicji radzey Albachewi, któ- 
ry, jak sam wyznał, najmniejszego nie ma po- 
jęcia o katastrze, ani o gospodarstwie, po pol- 
sku ani słowa nie rozumie, i pismo urzędowe 
pana Krzeczunowieza, o udzielenie aktów po- 
trzebnych, nazwał „sekaturą*, ponieważ „było 
napisane po polsku, a p. Krzeczunowiez prze- 
cież wie o tem, że on po polsku nie umie.* — 

Przy posiedzeniach, odbywanych w r. 1864 
z mężami zaufania, przyjmywano wnioski i dc- 
strzeżenia tychża mężów w milczeniu, i kła- 
dziono albo do aktów, albo dowolnie i jako 
niewykonalne wytłumaczono je  miuisterstwu, 
przez bióro inspektorackie, które jest złożone 
wyłącznie prawie z samych ludzi obcokrajowych. 
Nadszedł wreszcie rok 1865, a z nim sejm kra 
jowy, z rządami Belerediego, które tyle krwi 
napsuły wszystkim synekurzystum., Okazało się 
na tym sejmie, że można było sprawę katastral- 
ną zakończyć kn zadowoleniu całego kraju, gdy- 
by się trzymano dawanych tylekrotnie przez p. 
Krzeczunowicza wskazówek, i gdyby spełniono 
rozporządzenia, przez monarchów wydane. Spra- 
wą katastralna nabrała wielkiego znaczenia i staja 
się głośną, wypadało wobec sejmu koniecznie 
co$ zrobić, Z Czemš wystąpić, a tu brakowało 
nawet człowieka, któryby mógł jako tako repre- 
zentować katastralne ciało urzędowe, i bronić 
go przeciw tak ciężkim a sprawiedliwym zarzu 
tom, do czego p. Albach namacalnie nie był ù 
sposobionym. Powołano więc w tej potrzebie 
radzeę, p. Prambergera, który sprawę katastru 
ze strony teoretycznego fiskalizmu dobrze poj- 
muje, i dowody tego spryln przy posiedzeniach 
sejmowej komisji specjalnej złożył; wszelakoż 
pomimo tak chwalebnego, acz nieco już spo- 
wszedniałego daru, jest osobą do tej posady 
znpełuie nieprzydatną, 1 wobec sejmu i rządu 
parlarzeutarnego kosspletnio niemożliwą, gdyż 
ani słowa po polsku ani po rusku nie umie, i 
w tonio rzeczonej kumisji sjeejalzej członkom 
sejmowym ze «tsua włościańskiego, dosłownie 
wyprawiał kazania tureckie. Chcąc mu dać po- 
znać zarzuty, poduiesione przeciw operatom ka- 
tastralnym, musiała część inteligencyjna komi- 
sji nżywać także języka niemiecki: g, Z oczy- 
wistą krzywdą wyżwspomnuianych wiejskich po- 
słów *ojmowych, jakby na dowód stokrotny, że 
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dla dogadoości biurokracji, i to obcokrajowej, 
kraj i jego reprezentacja cierpieć jest obowią- 
zarą. 

Ku końcu sejmu nie wauhano się nawet 
rozdać w Izbie broszurę o katastrze, sporządzo- 
ną w biórzo inspektorackiem katastralnem, i 
skupiono w niaj esencję niesłuszności i najsa- 
mowolniej ponaciąganvch przykładów, które p. 
Krzeczunowiez z zwykłą sobie bystrością kryty- 
czną dssadnie odpar!. Wszakże p. Pramber- 
ger, zapewne w nagrodę za cbronę katastral- 
nych dzieł swoich współrodaków, stał się z go 
ścia osoba stałą w Galicji, bo mu nadano nz- 
czelnietwo administracji podatkowej; a gdy po- 
głoska się rozniosła, iż Najjaśniejszy Pan i mi- 
nistarjum przychylają się do wniosku sejmu kra- 
Jowego w sprawic katastru, mianowano p. Pram- 
bergera naczelnikiem bióra katastralnego, a p. 
Albącha naczelnikiem administracji podatkowej, 
chociaż obadwaj na tych posadach, jak jaż o- 
rzekliśmy powyżej, znajdować się nie powinni, 
i wobec konstytucji są osobami niemożliwemi. 


Przegląd polityczny. 

Przestroga. Wszystkie pisma i wszyst 
kich czytelników, czerpiących swe wiadumości o 
Galicji z wiedeńskiego pisma Zukunft, przestrze- 
gamy, iż Zukunft wszystkie swoje cytaty i wia- 
domości, z dzienników polskich brane, fałszuje, i 
to w rozmyślnym celu, aby Czechów, Kro- 
atów i innych Słowian podburzyć 
przeciw Polakom, i wszelką Słowian tych 
solidarność z nieprzyjaciołmi Moskwy zerwać. 
Bezczelność i złość, z którą Zukunft swe fałszo- 
wania i przekrzywiania wykonuje, przechodzi 
wszelkie granice, i da się tylko porównać z 
szpiegowskiemi ajestów moskiewskich korespon- 
dencj: mi Dziennika Warszawskiego. 


Donosiliśmy już, że obok konferencji po- 
słów niemieckich u p. Skenego w Wiedniu, o 
bok konferencyj autonomistów niemieckich toczs- 
cych się w Gracu pod kierunkiem Kaiserfelda, 
odbywają się także konferencje posłów niemie- 
ckich w Pradze w kasynie niemieckiem. O re- 
zultacie narad prazskich żądaych pewnych i do- 
kładnych niema dotąd wiadomości, jak widać 
jednak z doniesień dzienników wiedeńskich, nie 
zgodzono się jeszcze na nic. Oto co piszą z 
Pragi do Pressy : 

„  „Konfereneja przyjaciół konstytucji, która 
Sę wczoraj w sali niemieckiego kasyna odbyła, 
nie doprowadziła do zgody przewódzeów Niem- 
ców. Chociaż większa cześć pochwalała kroki i 
dzisłanie deputowanych Rady państwa w Wie- 
dniu, odzywały sia zdania, iż kwestja wtenczas 
dopiero — naturalnie w duchu prawnej nieprze- 
rwalności konstytucji lutowej — jako program 
sformułowana być może, gdy się stosunek z Wę- 
grami zupełnie wyjaśni. Nicktóre głcsy odezwa 
ły się za konstytucją ua podstawie bezpośrednich 
wyborów, jako za środkiem, załatwienie sporu 
przyspieszyć mogącym; inni zaś żałowali, że 
konferencji zbywa na odezwaniu się do wybor 
ców, że w ścisłym związku z nimi nie zostaje, 
z którego to powodu konferencja ludową nazwać 
się nie może.* 

Dzienniki centralistyczne cieszą się pogło- 
ską, obiegającą po Wiedniu, według której miał 
cesarz na jednem z ostatnich posiedzeń rady 
ministerjąlnej, na którem osobiście prezydował, 
oświadczyć radzeom korony: „Ź tą polityką sy: 
stowania potrzeba raz już skończyć, czekającym 
niecierpliwie narodom potrzeba dać coś pózy- 
towuego, trzeba je 1le możności zadowolnić*, 
że więc Najj. Pan „spodziewa się po swoich 
doradzcach zmierzających ku temu wniosków 
i środków*, Jeżeli cesarz istotnie tak się wy- 
raził, to nie pojmujemy, czem się centraliści cie- 
szyć maj», bo ostatecznie Rada państwa, do 
której ci panowie tak wzdychają, nie jest ani 
niezem pozytywnem, ani niczem narody do Au 
strji należące zadowalniającem, i nie o przy- 
wróceniu konstytucji lutowej i schmerlingowskiej 
Rady państwa mógł Najj. Pan myśleć, wyraża: 
jąc życzenie, by jego ministrowie przedstawili 
mu wnioski do reform, któreby mogły narody 
zaądówolnić. , 
Oddanie fortece włoskich rozpoczęło się już 
w Weneckicm. Dnia 15. b. m. wkroczą wojska 
włoskie, a dnia 21. bm. ma się odbyć zapowić- 
dziane powszechne głosowanie. Florentyńskie 
dzienniki spodziewają się, że poselstwa austrja- 
ckie i włoskie w Florencji i w Wiedniu pod- 
niesione zostaną do rzędu ambasad- pierwszego 
rzędu. Korona żelazna królestwa Weneekiego 
ma być zaraz po wymianie ratyfikacji pokoju 
wydana w Wiedniu do rąk jenerała Menabrea. 
W sprawie admirała Tegetihofa, który, jak 
wiadomo, otrzymał żądaną dymisję, piszą z Wie- 
duia do 4. A. Zig, że zwycięzca z pod Lissy po- 
padł w niełąskę i opuszcza zupełnie Austyę, tu- 
dzież, że inspekcję marynarki obejmuje znowu 
arcyksiążę Leopold, a wreszcie, że od projektu 
ubrania całej armii austrjackiej w czerwone Sha: 
nie, już odstąpiono.  Tagesboie aus Böhmen pisze 
w sprawie Tegetthofa, że pierwszym powodem 
niełaski był rozkaz dzienny admirała, wydany 
przy objęcia dowództwa floty, w którym po- 


I 
1 
t 


| 
| 
| 


mw GE PWM NR M M | M MM 


e im EE A PO WE © OE 74 O 


KROL WV. 


- "| i, 


Å nna) 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazely Narodowej przy ulicy Nówej 
pod liczbą 291. W Krakowie : Ksiegar- 
nia Józefa Czecha w rynku. "W Paryżu : 
na całą Francję jedynie p. Ludwik Pioński. 
rue des Tournelles, 20, We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppelk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haasenstein & Vogler, Wollzeile, 9. Wy 
Frankfurcie nad Menem iw Hambnr- 
Ku : pp. Haasenstein 4i Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 ent. od miejsca objętości jednego wier- 
əza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 ent. za każdorazowe umie- 
szczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 


wiedział admirał: „Wreszcie po długich nara- 
dach zdecydowano się oddać naczelne dowódz- 
two“ i t.d. Nawet zwycięztwo pod Lissą rie- 
zdołało zatrzeć złego wrażenia, jakie sprawił ten 
sprzeczny z etykietą urzędową rozkaz dzienny. 

Mieliśmy słuszność, gdy przytaczając przed 
kilkoma dniami doniesienie Zukunitu o rekl: ma- 
cji, jaką według tego dziennika miał założyć po- 
seł moskiewski Stakelberg z pewodu nomitacji 
hr. Gołuchowskiego, dedaliśmy z naszej strony 
uwagę, iż Zukunft przesadzi!a w swoim zapale i 
że \loskwa takiego kroku względem  Anstrji 
uczynić jeszcze nie mogła. Mieliśmy słuszność, 
bo już Wiener Ab. Post zamieszcza z powodu te- 
go doniesicnia „zaprzeczenie“ urzędowe, w któ. 
rem powiade, że było ono fałszywe, Wiener Ab. 
Post zaprzecza zarazem doniesieniom, jakoby „hr. 
Mensdorff z powodu nominacji hr, Gołuchowskie- 
zo miał się podać do dymisji.“ 


Francja. Znany okólnik zastępcy minist a 
spraw zewnętrznych, p. Lavaletta, wyrażający 
program cesarza Francuzów, różnie już był ko- 
mentowany, różnie go rozumiano i różnie tłuma- 
czono. Nowy całkiem komentarz tego okólnika 
podaje teraz półurzędowy dziennik paryzki, VE. 
tendart i tłumaczy go w sposób całkiem nowy. 
Oto powiada PEtendart, że okólnik Lavaletta n'e- 
oznacza nic innego jak tylko, że Francja posta- 
nowiła odbudowanie Polski.  vEtendart 
dziwi się, że dotąd nikt właściwego znaczenia 
okółnika nie zrozumiał. Ze "Temps powtarzając 
artykuł / Etendarta powiada, że nie wie eo ma 
sądzić o tym komentarzu dziennika, stojącego w 
bliskich z rządem stosunkach. 

Co do zamierzonej reoganizacji armii dono- 
szą z Paryża, że marszałek Randon przedłoży 
już temi dniami cesarzowi obszerne sprawozda- 
nie względem reform, majacych być w armii fran- 
cuzkiej zaprowadzonemi, poczem stanowcze ze 
strony cesarza zapadnie postanowienie. W  za- 
sadzie przyjęto, że cała a!mia francuzka wraz z 
rezerwą ma liczyć milion ludzi, a armia stoji- 
cą niemoże mniej wynosić jak 400.000 żołnierzy. 

Co do choroby cesarza Napoleona, dzienni- 
ki ciągle najsprzeczniejsze podają wiadomości, 
Gdy jedni przedstawiają stan zdrowia cesarza 
Francuzów w takim stanie, jak gdyby już jedną 
nogą był w grobie, ntrzymują inne, że Napoleon 
ma się najwyborniej i że o niczem mniej jak o 
śmierci nie myśli. Monitor n.p. ogłasza z pewną 
ostentacją, jak gdyby właśnie z powodu owych 
zatrważających pogłosek, iż cesarz wraz z żoną 
zwidzali dnia 9. b. m. roboty w porcie Saint 
Jean de Zuz (w pobliżu Biarritz), gdzie zjedli 
Śniadanie © o godzinie 3. wrócili do Biarritz. 
Półurzędowy UEtendart dodaje' do* tego: 'dcnic- 
sienia, że cesarz wracając, samz kozła powo- 
ził, i że wieczór dnia tego byłazabawa w willi 
„Eugenie.* Według tych więc urzędowych i półu- 
rzędowych doniesień, miałby się cesarz wybor- 
uie. Tymczasem inne, z prywatnych źródeł po- 
chodzące wiadomości są tego rodzaju, że „da 
wałoby się iż cesarz tak mocno jest cierpiącym, 
że śmierci jego w najbliższej już przyszłości 0- 
bawiać by się można, Przewidywanie tej ewer- 
tualności daje dziennikom obfity materjał do roz- 
ważania, coby się też stało we Francji, a wzglę- 
dnie i w Europie na wypadek zgonu ce- 
sarza Francuzów. Berlińska konserwatywna Revue 
wydemunstrowała, że pokój bynajmniej w razie 
takiego wypadku we Francji zakłóconyby nie 
został, że wszyscy marszałkowie i cała armia 
staneliby po stronie cesarzowej rejentki i że ró- 
nocześnie z bukiem dział z gmachu Inwalidów, 
śtoczcnoby działa na ulice Paryża, wyruszyła- 
% cała załoga i zaraz w pierwszej chwili w 

ym zarodzie zapobieżonoby wszelkim nie- 
spokojom. | 

Co do politycznego programu cesarza Na- 
poleona, który wkrótce ma być w życie wpro- 
wadzony, pisze londyński Advertiser co następuje: 
„Dia czego Saksonia opiera się tak długo Pru- 
som i nie zawiera z niemi pokoju? Saksonia 
wie dobrze, dla czego tak postępujes. Napoleo- 
nowi powiodło się pedzielić Niemcy na trzy 
części (Prusy, Austrję i Związek południowy), 
tego mu jednak nie dosyć. Niemcy mnszą być 
poćwiertowane, tj. podzielone na cztery części. 
Korona saska zostanie połączona z 
polską koroną, która włcżoną zostacie na 
głowę króla Jana; utworzonem zostanie także 
wielkie złożone z Czech, Morawy i Szlązka nie- 
miecko-wendyjsko-polskie państwo; żaden- Bis- 
mark temu bie zapobiegnie, a za pomocą tego 
klinu, wbitego we wschcdnią część Niemiec, my- 
ŝli Napoleon pozyskać Ren*. 

Znany artykuł paryzkiej la Patrie, który 
wzywał, Austrję, aby łączyła się szczerze « Pa- 
lakami i aby kwestję polską wzięła w- swoją 
ręke, przyczem może liczyć na pomce Franeji 
i Włoch, został, jak utrzymują crgena moskiew- 
skie, wprost od rządu francuskiego natebniony. 


Włochy, O wypadkach w Werorie, które 
były powodem ogłoszenia tsm stanu oblężenia, 
nadeszły już bliższe wiadomości. Rozruchy roz- 
poczęły się cd tego, że tłum pospólstwą zaczął 
ną Piazza Erbe wybijać okna w tych domach, 
w których nie wywieszono trójkolerowych eho- 
rągwi lub innych oznak raduści narodowej. 
Tłum ten zwiększając się coraz bardziej, ruszył 
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po dokonanem wybiciu okien, ulicą Strada nuova, 
zamieszkałą przez kupców włoskich i nie- 
mieckich, a rzęsiście oświetloną, ku Piazza Bra. 
Tataj spotkał się lud z patrolem wojskowem. Po- 
częto na wojsko rzucać kamieniami a jednego 
żołnierza graniczarza, który wpadł w tłum, ZA- 
sztyletowano, innego z pułku Hohenlohe Śmier- 
telnie kamieniem raniono. W zgiełku, jaki po- 
wstał, zabito także jakąś kobietę, a kilka osób 
ciężko pokaleczono. Władza gminna i poważni 
obywatele miasta są do najwyższego stopnia tym 
postępkiem pospólstwa oburzeni, zwłaszcza że 
zamierzano urządzić po wkroczeniu wojsk wło- 
skich, na które załoga austrjacka czekać ma- 
si, manifestację pobratania się Włochów z 
Austrjakami. Czy zamierzona demonstracja po 
tem co zaszło przyjdzie do skntka, nie wia- 
domo. 


Moskwa. Z teiegramów wiadomo już, że 
prócz Karakozowa skazano w Petersburgu 34 
osób na Śmierć, niby to za udział w spiskn. Zn- 
walid russki ogłasza wszystkie przez sąd sajwyż- 
szy wydane wyroki tak osób na Śmierć jak i 15 
innych na więzienie skazanych. Oto czytamy w 
Tnwalidzie : 

„Wyrok najwyższego sądu kry- 
minalnego. Doia 24. września miało miej- 
sce przy otwartych drzwiach ogłoszenie wyroku 
najwyższego sądu kryminalnego 34 osobom, ob- 
winionym o przestępstwa stanu: nanczycielowi 
domowema Janowi Cbndiakowi; synowi dziedzi- 
cznego obywatela poczesnego Mikołajowi Iszuti- 
nowi; szlachcie : Piotrowi Jermołowowi, Miko- 
łajowi Strandepowi, Dymitrowi „Jurasowowi i 
Maksymilianowi Zagibałowi : uwolnionemu dwor- 
skiemu Józefowi Motkowowi; sekretarzowi gu- 
hernialnemu Wacławowi Szaganowowi: kandy- 
datowi aniwersytetu moskiewskiego Piotrowi Ni- 
kołajewowi: urzędnikowi X. klasy Orestowi Ma- 
linowowi; studentowi moskiewskiego uniwersy- 
tetu szlącheicowi Dymitrowi Iwanowowi; slu- 
chaczowi piotrowskiej akademii rolniczej i leś- 
tej, synowi słngi kościelnego Teodorowi Lipki- 
nowi; szlacheie : Aleksandrowi Iwanowowi i 
Konstantemu Kiczynowi ; słuchaczom piotrowskiej 
akademii rolniczej i leśnej: synowi sługi koś- 
cioła Dymitrowi Woskreseńskiemu ; z włościau 
rządowych Teofanesowi Borysowowi : synowi słu- 
gi koś ioła Bazylemu Sobolewowi; synowi sługi 
kościoła Aleksemu Sergiejewskiemu; księciu 
Warłaamowi Czerkiezowowi ; rzeczywistemu stu- 
dentowi Aleksandrowi Malikowi; szlacheicowi 
Mikołajowi Kutyjewowi; nanczycielowi 4. gim- 
nazjam w Moskwie, asesorowi kolegialnemu Ma- 
ksymilianowowi Marksowi; nauczycielowi 3.real- 
nego gimnazjum w Moskwie, radcy kolegialne- 
mu Bolesławowi Trusowowi; prowizorowi Adol- 
towi  Launhausowi; słuchaczowi  piotrowskiej 
akademii rolniczej i leśnej szlachcicowi Apollo- 
nowi Połnmordwinowowi ; synowi urzędnika Bo- 
lesławowi Szestakowskiemu ; byłemu nauczycie- 
lowi bronnickiej szkoły powiatowej, synowi radcy 
honorowego Mikołajowi Petersouowi; szlachci- 
cowi Pawłowi Majewskiemu; szlachcicowi Wi- 
ktorowi Fiedosiejewowi ; pokojowemu pośredni- 
kowi, szlachcicowi Aleksemu Bibikowowi ; se- 
kretarzowi kozelskiego powiatu arzędu ziemskie- 
go Leonidasowi Oboleńskiemn; byłemu studen- 
towi st. petersburgskiego uniwersytetu Aleksan- 
drowi Nikołskiemu ; mieszczaninowi juchnowskie- 
mu Teodorowi Nikiforowowi i słachaczowi pio- 
trowskiej akademii rolniczej i leśnej Aleksan- 
drowi Woznesieńskiemu. 


Najwyższy sąd kryminalny postanowił : 

1) Uznając Iszutina za spraweę zamiarów w 

królobójstwie, założycielą towarzystwa, którego 
działania dążyły do ekonomicznego przewrotu z 
pogwałceniem praw własności i obalenia orga- 
nizacji państwa, i winnym nieuwiadomienia rzą- 
du o znanym mu zamiarze Karakozowa, na za- 
sadzie art. 241, 242, 243 i 318 ustawy o karach 
wyd. 1866 roku, pozbawić wszystkich praw sta- 
nu i ukarać Śmiercią przez powieszenie. 
, 2) Jermołowa, Strandena i Juzarowa, ma- 
Jących udział w występnem wyrażeniu myśli co 
do urządzenia towarzystwa dla sprawienia prze- 
wrotu państwa za pomocą królobójstwa, wianych 
niedoniesienią o znanych zamiarach, należałoby 
także skazać na karę śmierci, lecz zważywszy: 
że Jermołow i Stranden wstrzymali wykonanie 
zamiaru Karakozowa spełnienia jego zbrodni. 
czego zamachu przy pierwszej jego podróży do 
St. Petersburga, a Jurasow nie tylko nie wyna- 
rzał zgody co do zbrodniczego zamiarn królo- 
bójstwa, ale i stawiał przeciwko ciemu zarzuty— 
zamiast kary Śmierci, pozbawić wspomnionych 
trzech podsądnych wszystkich praw stanu i ze- 
słąć do ciężkich robót w kopalniach — Stran- 
dena i Jermołowa bez terminn, a Jurasowa, ja- 
ko niepełnoletniego, na mocy art. 139 nst. o 
kar., na lat 20. 

3) Zagibałowa, Szaganowa i Motkowa, jako 
członków towarzystwa organizacji, posiadających 
zupełną wiadomość o zbrodniczych jego celach, 
oraz jako przekonanych o wiedzeniu i niedonie- 
Sentu o zbrodniczem wyrażeniu myśli co do 
urządzenia towarzystwa dla sprawienia przewro- 
dają twa za pomocą królobójstwa, na zasa- 
ozzydkij i 250 ust. o kar. — pozbawić 
hót— Zagi ay stanu i zesłąć do ciężkich ro- 
lat 12 a M, owa i Szaganowa w twierdzach na 

! ...1EOWA na mocy art. 139 ną lat 8. 

4) Nikołajewą, jako członka t 
organizacji, posiadającego sk Bł osad de 
zbrodniczym jego cesigo UPS/04 wiadomość o 
dostarczenia Fieodosiejewojąy z AJĄCEBO się do 

tania otoban wowi środków do popeł- 
nienia 0JCOĐOJStwa, mającego na teslu. nabycie 
znacznej sumy pieniężnej ną podtrzymanie wa - 
mnionego zbrodniczego ‘towarzystwa da zła. 
dzie 2. części artykułu 318 i artykuły 250 ust 
o kar, pozbawić wszystkich praw stany i ze- 
słać go ciężkich robót w twierdzach na lat 12. 

5) Chadiakowa, nie przesonanego o wiedze- 
nie o zamiarze Karakozowa Spesnienia zamachu 
na życie poświęconej osoby Najj. Pana, o po- 
maganie Karakozowowi w spełnieniu tego prze 
stępstwa, lecz przekonanego o wiedzenie o ist 
nieniu i przeciwnych prawu celach tajnego re: 
wolucyjnego towarzystwa , na zasadzie 3. Czę- 


ści art. 318. o kar, pozbawić wazystsich praw 


stanu i zesłać uą osiedlenie w najodleglejsze 
miejsca Syberji. Rx 

6) Malinina;, Dymitra Iwanowa, Lipkina i 
Aleksandra Iwanowa, jaso członków towarzyst- 
wa organizacji, posiadających wiadomość o prze- 
ciwnych prawu jego celach, chociaż należałoby 
skazać według całej sarowości 2. części art. 318 i 
250 ust. o karach, na pozbawienie wszystkich praw 
stanu i zesłanie do robót ciężkich w twierdzach 
na 10 lat, lecz ponieważ ciągle vrzeciwdziałali tym 
przeciwnym prawu celom i propozycjom organi- 
zacji, skoro tylko oas ujawnione byle na zgro- 
madzeniach, które roiały na widoku gwałtowny 
przewrot i dostarczanie środków towarzystwu 
występnemi sposobami, i ponieważ dla .przeciw- 
działania temu towarzystwa usiłowali utworzyć 
osobne kółko, nie mające juź tych zbrodniezych 
celów, do jakich dążyli główni członkowie or- 
gaufzacji, a przeznaczone do osiągnięcia celów 
przewidzianych w art. 319 ust. o kar., 1 ponie- 
waż oprócz tego, źe oni, a w szezególności 
Dymitr i Aleksander Iwanowowie uczynili w za- 
pełności sumienae wyznania, a przytem Lipkin 
i Dymitr Iwanow jeszcze i teraz nie doszli do 
pełnoletności, mając tylko po lat 19, to nzna- 
wszy ich za podległych karze z 1. części art. 
319 ust. o kar., pozbawić wszystsich praw sta- 
nu i zesłać na osiedlenie w Syberji. 

7) Fieodosiejewa, przekonanego o przedsię- 
branie środków do otracia swego ojca, którego 
to przestępstwa nie zdołał spałnić, z powodu 
swego aresztowania, na zasadzie 2. części art. 
1457 ust. o kar., pozbawić wszystkich praw sta- 
nu i zesłać na osiedlenie w Syberji, z podda- 
niem na miejscu zeslania pokucie kościelnej, 

8) Marksa, jako pomocnika, którego wspól- 
działanie było konieczne dla przysposobienia 
środków do zabójstwa osoby prywatnej, ną za- 
sadzie 2 części art. 1457 ust. o kar., pozbawić 
wszystkich praw stann i zesjać na osiedlenie w 
Syberji. 

9) Majewskiego, jako przekonanego o ukry- 
wanie przestępców stanu, skazanych na ciężkie 
roboty, na zasadzie 2. części art. 316 ust.o kar. 
pozbawić wszystkich praw stanu i zesłać ma 
osiedlenie w Syberji. 

10) Szestakiewicza, za ukrywanie przestęp- 
cy stanu, skazanego na ciękie roboty, skazać ze 
względu na uczyaione przez niego samisane wy- 
zoania, na zasadzie 2. części artykułu 316 ust. 
o karę, na niższą z określonych w tej części ar- 
tykułu kar., a mianowicie na pozbawienie wszy- 
stkich szczególnych, osobiście i według stanu 
przynależnych ma praw i przywilejów i zesła- 
nie na mieszkanie do gubernii Tomskiej lub To- 
bolskiej. 

11) Lanohausa, mającego wiadomość o ist- 
nieniu tajnego towarzystwa, ale nie znającego 
dokładnie wszystkich jego Celów, a oprócz tego 
przekouanego 0 przeciwao prawu oddanie tro- 
cizny osobie, nie mającej prawa na jej otrzy- 
manie, zamkuąć w twierdzy na ośm miosięcy, z 
zabronieniem mu według art. 867 ust. o kar. na 
zawsze sprzedaży trujących i silnie działających 
materjałów. 

12) Kıczina, Sobolswa, Sergiejewskiego, 
Borisowa, Woskreseńskiego, Kutyjewa, Połamor- 
dwinowa, Trasowa i księcia Czerkiezowa, z któ- 
rych żadea nie został przekonany o posiadanie 
dokładnych wiadomości o towarzystwie, w ze- 
braniąch którego uczestaiczyłi, lub o istnieniu 
którego tylko wiedzieli, na zasadzie 3. i 4. czę- 
ści art. 319 o kar, skazać na zamknięcie w 
twierdzy na 8 miesięcy, z zaliczeniem im czasu, 
przesiedzianego w zamknięciu. 

13) Petersona, który wiedział o ukrywaniu 
przez Jarasowa przestępcy stanu Dąbrowskiego, 
na zasadzie art. 126 ust. o kar., uzuać za pod- 
legającego zamknięciu w twierdzy przez 6 mie- 
sięcy, z zaliczeniem czasu przesiedzianego w 
zamknięciu. 

14) Malikowa, Bibikowa, Oboleńskiego i 
Nikolskiego uznać za niepodlegających obwinie- 
niu o należenie do tajuego towarzystwa, i w 
tym względzie nwolnić od odpowiedzialności; 
lecz ponieważ pierwsi trzej przekonani zostali 
o wiedzenie zamiaru uwolnienia przestępcy sta- 
nu Czernyszewskiego, a czwarty 0 zamiąr uwol- 
nienia przestępcy stanu Sarno-Sołowiewicza, — 
to udzieliwszy im napomnienie co do tego, aby 
na przyszłość nie wchodzili w stosunki z oso- 
bami, mającemi takie przeciwne prawu zamiary, 
ponieważ to sprzeciwia się i obowiązkom słnż- 
by i obowiązkom każdego wiernego poddanego, 
zobowiązać deklaracją na piśmie, żeby, nie wy- 
jeżdżając z St. Petersburga, stawili się do mi- 
nistra spraw wewnętrznych, któremu pozostawić 
przedsięwzięcie eo do tych wszystkich osób 
środków, jakie uzna za właściwe. 

15) Nikiforowa, prawnie nieprzekonanego 
o przestępstwa stanu, o jakie był obwiniany, n 
wolnić od odpowiedzialności, udzieliwszy mu na- 
pomnienie, aby na przyszłość unikał szkodli- 
wych stosunków, ponieważ przez te stosnnki i 
nieoględne postępowanie dał powód do tak wa- 
żnego oskarżenia, a następnie pozostawić mini- 
strowi spraw wewnętrznych na zasadzie art. 58. 
ust. o kar., rozciągnięcie nad nim osobnego do- 
zoru policyjnego. 

16) Woznieseńskiemu, jako uczęszczającemu 
do towarzystwa wzajemnej pomocy, od rządu 
nieupoważnionego, przyjąć za karę zamknięcie 
go w twierdzy i uznać go niewinnym przestęp- 
stwa stanu.“ , Vi 

Telegramy z Berlina z duia 10. b m. do- 
noszą, że według najnowszych wiadomości z Pe- 
tersburga, podało się całe ministerstwo do dy- 
misji, a w. ks. Konstanty zajmuje się utwo- 
rzeniem nowego gabinetu. Telegram do- 
daje, że car zachorował. 


Ziemie polskie. Z Warszawy piszą do 
Dziennika Pozn. między innemi, €0 Pastępuje : 

„Wieść o dymisji Milutyna i Czerkaskiego 
Powtarza się uporezywie, choć dotąd obowiązki 
zajmowane pałnią; nadto chodzi także wieść iż 
na komitet tak zwany urządzający i Czerksskie- 
Bo, zjeżdża na śledztwu Trepow, dla wykrycia 
ich licznych nadużyć, o których ze zgrozą i o- | 


GAZETA NARODOWA z dnia 13 pażdziernika 1866. 
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burzeniem dopiero teraz car dowiaduje się. Mó- 
wią również, iż Berg wkrótee zostanie odwoła- 
ny, a zastąpi go jenerał Baranów, jenerał-gu 
bernator prowincyj Nadbałtyckich. Jenerał ten 
dotąd jest znanym jedynie z zamiłowania spiry- 
tualnych rzeczy, co mu nawet szybkie awanse 
w służbie sprowadzić miało. Jako rządzea zaś 
Nadbałtyckich prowincyj odzuaczył się w ciągu 
kilkumiesięcznych tam awychrządów gwałtowną 
russyfikacją tych prowineyj, i uciskiem żywiolu 
miejscowego. To tylko pewna, iż prawdopodo- 
bng jest zmiana osób w rządzie moskiewskim ; 
mówie: osób, nie systematu, a zwłaszcza odno- 
śnie do nas: w tym bowiem względzie żadnej 
nadziei żywić nie możemy. Co dorozkazu, ogla- 
szejącego wcielenie Królestwa do Moskwy, to 
takowy rzeczywiście był przygotowany, i wstrzy- 
many, jak mówią, skutkiem oświadczenia Aa- 
strji, iż w takim razie ogłosiGalicję królestwem 
Polskiem. Umyślnie przytaczam wam tę wieść, 
wykazuje ona bowiem, ile w tej chwili liczymy 
na Austrję, iż ta w interesie własnym starać się bę- 
dzie orozwój i wzmocaienie naszej narodowości. 
Czy rachuba jest sprawiedliwą, niedaleka przy- 
szłość wykaże; w każdym razie, mianowanie 
Gołuchowskiego namiestniziem Galicji, jak sły- 
szeliśmy, z szerokiem pelnomoenictwem, jest 
faktem znaczącym. Po szamotaniu się tylko 
dzienników moskiewskich, czujemy całą donio 
słość tego faktu. Bez wytchnienia stara się Mo- 
skwa szezepić prawosławie a wszelki opór siłą 
brutalną usiłuje pokonać. Obecnie przedewszy- 
stkiem gwałtem chce zaprowadzić prawosławie 
do unitów. Biskup chełmski, nnieki, ks. Kaliń- 
ski, widząc te usiłowania i wszelkie środki rzą- 
du ku temu zmierzające, urzędownie zapytał o 
wyjaśnienie mn zamiarów rządu i dodał, że da- 
leko lepiej otwarcie je wyznać, bo w takim ra- 
zie będzie wiedział co ma czynić, aniżeli niby 
nieznacznie a ciągle unityzm podzopywać. 
odpowiedzi na to, natychmiast został aresztowa.- 
ny i wyw eziony, lecz do dziś dnia nie wiadomo 
gdzie; przypuszczają tylko, iż do jakiegoś mo- 
nasteru moskiewskiego. Papiery jego «piecz to- 
wano, a obowiązki administracji dyecezji po- 
wierzono kanonikowi Wójcickiemu, znanemn po- 
pleeznikowi Moskwy, temu samemu, który w r. 
1863 danancjował Kalińskiego najniesłuszniej, co 
najdowodniej wykazało śledztwo, przez sędziego 
trybunału warszawskiego, Polaskiego, z rozka- 
au namiestnika wytoezone. Pewni jesteśmy, iż 
wspólnie z Wójcickim Moskwa plany swe prze- 
prowadzi: Wójcicki bowiem od dawna nad tem 
pracuje, a jeszcze przy biskupie Teraszkiewiczu 
z Muckhanowem wiązał się i tylko wypadki z r. 
1861 calą jago machinację przerwały. Dziś ręce 
ma rozwiązane. Kiedy juź zawadziłem o sprawy 
duchowieństwa, muszę wam także donieść , że 
biskup Majerczak, zniecierpliwiony wreszcie cią- 
głemi rozkazami, jakia w sprawach dachownych 
nieustannie mu Czerkaski nasyłał, oświadczył, 
48 w rzeczach duchowaych. należących do de- 
cyzji kościoła i obrzędów religijnych, do jakich 
mięszą się Czerkaski i wydaje rozporządzenia , 
nie będzie go słachał, ale poleceń papieża i ko- 
ścioła rzymskiego. Co się z nim stanie — nie 
wiadomo; to pewna tylko, iż Czerkaski tego 
nieuznawania jego nieomylności w rzeczach re- 
ligii płazem nie puści. Jakiego zaś poszanowa 
nia nasi biskupi doznają od rządzących satrapów, 
najlepiej was przekona to, iż Gromeka, gu- 
bernator podlaski w Siedłeach, kazał na swoje 
przybycie wyjść do bram miasta biskupowi z 
duchowieństwem, a okropnie był zagaiewany, 
że rozkazu jego nia wykonali. Tenże gubernator 
nakazał urzędownie wszystkim żonom miejsco 
wych urzędników, aby żonę jego przy wjeździe 
do miasta przyjmowały i jej przedstawiły się. 
Zagrożone wydaleniem mężów swych ze służby, 
rozkąz ten spełnić musiały. 

Pobór do wojska zacznie się w ty mie 
siącu; mają pobrać 15.000. Car w niewysłowi?- 
nej swej dobroci, na wstawienie się namiestni- 
ka, pozwala pozostawić z wziętych d) wojska, 
w pułkach, w Królestwie stojących, dwa tysią- 
ce: to tysiąc mniej jak w roku zeszłym. Łaska 
to niesłychana, i jak wszystkie łaski moskiew- 
skie, na efekt obliczona. W istocie zaś, ponie- 
waż pułki nie stoją ciągle w jednom miejscu i 
z Królestwa idą do Moskwy, więc owe dwa ty- 
Siące mają nadzieję, że najdalej za rok ztąd z 
pułkiem wymaszerują, a tak więc w kraju tylko 
jakiś czas pozostawać mogą, CO zawsze i bez 
tej łaski, aż na usilne wstawienie się namiestni- 
ka wydanej, miało miejsce, bo na 15 lat slużby 
każdy prawie żołnierz, z wyłączeniem jedynie 
marynarki i żołnierzy armii kauzazkiej i sybir 
skiej, podobay czas w kraju przebywał.“ 

Od granicy polskiej piszą do Köln. Ztg : 
„Podczas powstania zabroniono plcbanom w Kró- 
lestwie udawać się na odpusty do sąsiednich 
parochij, chyba za pisemnem arzędowem pozwo- 
leniem. Zakaz ten dotąd nie został zniesiony i 
dla tego zdarza się często, że księża za prze- 
stąpienie go bywają pociągani do odpowiedzial- 
ności. Podobny wypadek zdarzył się niedawno 
w miasteczku Skulsku, gdzie żandarmi areszto 
wali piętnastu plebanów, których następnie od 
stawili do Konina, gdzie ich skazano na karę 
pieniężną. Księża katoliccy podlegają od czasu 
powstania bardzo Ścisłemu nadzorowi i jak tyl- 
ko który okaże się w czemkolwiek nieprzychy|- 
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gubernii kaliskiej biskap Marszewski na przed- 
stawienie rządu zdegradował niedawno dwuca 
stu proboszczów. na wikarjuszów. W kazaniach i 
w obchodzenia się z parafianami, mnszą księża 
zachowywać największą ostrożność, za lada słó- 
wko bowiem bywają denunejowani, a następ- 
nie pociągani do śledztwa.* 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 11. października. 
„X Dziś w gmachu ministerjum spraw zagra- 
nicznych nastąpi wymiana dokumentów pokojo- 
wych, które już przez mouarchów Austrjii Włoch 


ratyfikowane zostały. Ostatuia tedy formalność 


d 
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Ponieważ oświądezono kilkakrotnie, że ber 
pośrednio po dopełnieniu powyższej formalność! 
akcja konstytucyjna się rozpocznie, i sejmy "ê 
wazystkich krajach monarchii, tak z jednej Jê 
dragiej strony Litawy położonych zwołane %. 
staną, więc możemy oczekiwać rozpisania tem 
dniami konwokacji sejmu węgierskiego i innyć 

Dziś zdaje się być pewnem, że sejm wP? 
szcie otwarty będzie bez poprzedniego mia 
wania węgierskich ministrów. Dziś przedwcezć 
Śniebv było stawić horoskop uchwałom sejm" 
węgierskiego. tyczącym się określenia spra” 
wspólnych. Być może, że w toku rozpraw park. 
mentarnych, porobi korona większe ustępstwa, ! 
że tranzakcja tyle pożądana przyjdzie do sku” | 
ku. Dziś opinia publiczna w Węgrzech, jak pó 
wne wiadomości powiadają, nie wierzy w skU | 
teczność układów. Osoby dobrze poinformowat? 
twierdzą. że hr. Audrassy miał sie przeson*' | 
podczas konferencji z tntejszem ministerjum, 1° 
w wielu punktach zasadniczych inaczej się 7% 
patrują w kołach rządowych na sprawy, któr 
Węgrzy uważają za czysto-węgierskie, jak 1% 
wet partja sejmu najbardziej umiarkowana. 

Lękliwi obawiają się nawet, czyli pri 
pierwszej draźliwej kwestji, która przyjdzie po" 
rozprawy, nie uwydatni się ta anomalia, że 1% 
zoluejoniści będą mieli większość głosów. — , 

Wtedyby o tranzakcji, któraby zadowolni!? 
i kraj i rząd, ani myśleć nie można. Pozostał? 
by jeszcze rządowi jedna droga legalna, odwt 
łać się do narodu, rozpisując nowe wybory, *l8 
zawsze ten Środek jest niebezpieczny, bo możć 
w swych rezultatach doprowadzić do wzmocni? 
nia opozycji i osłabienia siły moralnej rząd 

Jakbądź, nie pozostaje nie, jak zwołanić 
reprezentacji krajowej i podporządkowanie t* 
go, co się a priori zakreśliło, dzisiejszym okol! 
cznościom. W kołach rządowych nadziei m° 
stracono, że przyjdzie nareszcie do kompromisi: 
Zdaje się, że autonomiści styryjscy starają 4 
zbliżyć do partji liberalnej węgierskiej, a tem | 
samem odłączyć od zapatrywań centralistów, © 
do idey jedności państwa, Trudno jedna 
powiedzieć, jaką frakcję partji czy krajów nie 
miecko austrjackich reprezentują styryjscy aut0' 
nomiści, i czy myślą wystąpić z programem 
któryby zaspokoił potrzeby wszystkich ludów 
austrjackich, ; 

Tyle się przynajmniej zyskało na stare 
zdań i objawach publicznych, że codziennie Si4 
bardziej przekouujemy, jak słabą jest partj” 
centralistów, i jak nikle jej siły moralne. Przy” 
szla organizacja monarchii okaże jeszcze w): 
raźniej, przez jak nieproporejonalną mniejszość 
binrokratyczną ludy Anstrji były terroryzowaa? 
dotąd, a szezagólało za rządów jurystów nie 
mieckicb, to jest Bacha 1 Schmarlinga. 

Zastanawiając się nad koniecznością (tab 
dla rządu jak dla rządznaych) rychłego akonsty” | 
tuowauia państwa, z trwogą spoglądamy ga | 
wszystko, co pokój Europy, a tem samem rozwój 
swobodny Austrji zakłócić może. 

Prócz kwestji wschodniej, która jest — jak 
mówią, na porządku dziennym, ale v której do 
kładoych nie mamy wiadomości, zwraca na sie” 
bis uwsgę stan zdrowia Napoleova. Wprawdzić 
od lat kilka powtarzały się podobne wieści jak 
dziś. i kończyło się na momentalnym strachu 
ale teraz, kiedy telegram z Berlina powiada „28 
dr. Langenbecka powołano na konsultację dO 
Paryża“, musiał się stan zdrowia jego pogorszyć: 

Być może, że w razie śmierci Napoleona 
system teraźniejszy zdoła się ntrzymać we Frau 
cji; ale podobieństwa wielkiego ku temn nie ms: 

Nas specjalnie wstrząśnienia gwałtowne W. 
tym kraju o tyletylko obehodzą, o ileby oddzia” 
ływać magły pośrednio czy bezpośrednio na As 


strję nieusrganizowaną. 

Jako wiadomość, pod względem materjalay m 
ważną donoszą organa półurzędowe: żę mini- 
sterjum handlu zdecydowało się pójść za przy” 
kładem ministra pruskiego v. der Heydt, który 
w swoim czasie przeprowadził mimo wielkiego 
oporu towarzystw akcyjnych, nizką taryfę kole” 
jowa na fraehty. 

Do przyczyn, dla których Austrja w wielu 
względach z zagranicą konkurować nie może; 
należą także taryfy wysokie towarzystw kolejo: 
wych, które sobie umiały zastrzedz przy poda” 
niach o „kotcesję* dotyczącego przedsiębior: 
stwa monopol wielkiej opłaty od przewozu towa: 
rów. Między austrjackiemi a pruskiemi kolejami 
dziś jest tak znaczna różniez na korzyść publi- 
czności pruskiej, że dużo towarów, osobliwie 
„surowych produktów“ w Austcji transportować 
się nie da na długą przestrzeń, podczas gdy 
w Prusiech, caeteris paribus, producent znajdzie 
zysk dla siebie. Rząd chce tedy i tu stopniowo 
obniżać taryfę frachtową przy kolejach starych 
i nowych. Jeźli gdzie, so tu można Śmiało po 
wiedzieć, że obciienie opłat od przewozu cież” 
kich towarów czy produktów, dotyka interesów 
wszystkich mieszkańców, i że dotyczące rozpo- 
rządzenie nsprawiedliwi się w oczach publi- 
czmości tem, że salus reipublicae lex suprema, 


Kronik a. 


— Publiczne doroczne posiedzenie zakładu iu 
Ossolińskich odbyło się wczoraj trybem zwyczajnym: 
Zastępca kuratora, p. Maurycy Dzieduszycki odczytał 
sprawozdanie o stanie funduszów i zbiorów zakładu: 
Sprawozdanie to zawiera kilka z gruntu mylnych twier- 
dzeń, które podniesiemy po ogłoszeniu go drukiem, A 
zarazem i cyfry eo do stanu zbiorów, do których mia- 
nowicie przybył rzadkiej piękności i liczny zbiór ksią- 
żek i rekopismów kapituły lwowskiej oriniauskiej, W 
darze zakładowi od Najprz. ks. arcybiskupa Stefanowi- 
cza dany. 

P. Bielowski jest słaby, więc niemógł osobi- 
ście odczytać swojej przygotowanej na ten dzień roz- 
prawy p. n. „Kilka rysów z wieku XLIL* Jest to czas 
najstraszniejszego Tozszarpa: a i rozstroju Polski, rapa 
du Mongołów i ulworzenia Śrzyżactwa. Aliści okropne 
te klęski, najokropuiejsze w całej aż dotychczas histo< 
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tji polskiej, posłużyły do trynmfu najświetniejszego, po- | de namiestnika. Okna pomieszkań urzędników tutej- 


łączenia Litwy z Koroną. Koniec rozprawy jest silnie 
Narysowanym, pełnym otnchy dla nas obrazem, poró- 
Wnującym ową epoke z niniejsza. Po raz pierwszy sły- 
Szano z tego miejsca tak gorące i otwarte wyrazy. 
Rozprawę w zastępstwie autora odczytał wdzieczniejku- 
stosz, p. Godebski. 

Nakoniec odczytał p. Bernard Kalicki swój 
Szkic historyczny p.n. „Swaty w 1637 r.“ Jestto histo- 
ija swatania osławionego później Janusza Radziwiłła z 
Katarzyną Potocką, wojewodzianką sandomierską , o 
którą prócz dwóch kawalerów. starał się także podstę- 
Pnie stryj Janusza, kanclerz litewski, przez Janusza 
właśnie na swatą proszony. Janusz otrzymał Katarzynę 
za wdaniem się Władysława LV. i małżonki jego, Ce- 
Cylii Renaty. Szkic jest bardzo zręcznie i zajmująco u- 
łożony. i mógłby podać wyborny wątek do komcedji — 
ale treść sama szkicu musiała się po rozprawie Bielo- 
wskiego wydać bladą. Jestto przypadek niefortunny, 
który zrestą nie może ujmować właściwej wartuści 
bracy p. Kalickiego. 


— Od ceutrainej komisji zapomogi. Upraza się 
Szanowny redakcje Gazety Narodowej o umieszczenie na- 
Stępnego nwiadomienia : 

Na dotkniętych klęska głodowa wpłyneły nastę- 
Puce datki dobroczynne : 

Za pośrednictwem redakcji Dz. Poznańskiego 211 ta- 
larów. 

Od Wgo. pana Poglies ek. naczelnika powiatowego 
W Lubaczowie 6 złr. w. a., która to kwota według ży- 
zenia szla hctnego dawcy bezzwłocznie dla głodem 
dotkniętych w obwodzie kułomyjskim przesłaną Zo- 
stałą, 

Wydział krajowy podaje przeto te czyny szlache- 
tne z wyrazem należytego uznania do publicznej wia- 
domości. 

Przyjm szanowny redaktorze zapewnienie prawdzi- 
Wego szacunku. Lwów d., 10 października. Prezes cen- 
tralnej komisji : L. Sapieha, Członek komisji: dr. Mar- 
celi Madejski, 


— Nieszęśliwy wypadek. %: czoraj rano około godzi- 
üy 6. zasypał piasek dwych ludzi: jeden z nich ojciec 
Dięciorga dzieci. 

Rok roczuie powtarzają się takie wypadki pomię- 
dzy ludżmi, trudniącymi się kopaniem piasku w głębo- 
kich tunelach podziemnych. Należałoby, by dotyczące 
Władze zwróciły na to większą uwagę. 


— Z powiatu kulikowskiego doszła nas reklama- 
cja, opatrzona licznemi podpisami bardzo wiarygodnych 
osób, przedstawiająca w jak najlepszem świetle dzia- 
łalność naczelnika powiatu tamtejszego, pana Bi- 


 lińskiego. Jak sie z tego pisma dowiadujemy, pan 


Naczelnik Biliński położył wielkie zasługi w powiecie, 
któremu obecnie przewodniczy. Odznaczył on się szcze- 
Bólną starannością o utrzymanie i naprawę pomników 
I zabytków historycznych, postarał się o jak najlepsze 
drogi, mosty i t. p. w całym powiecie, a co najgłó- 
wniejsza. postarał się o zaprowadzenie szkółek ludo- 
Wych we wszystkich gminach. pod zarządem jego zo- 
stających. 

W szkółkach tych, na żadanie samychże gmin, po- 
Zwolił wszędzie uczyć języka polskiego, podezas gdy 
inne władze. pod wpływem moskalofilów zostające, od- 
mawiały w tym samym czasie podobnego zezwolenia. 
Bezstronne to postępowanie naropiło mu nieprzyjaciół, 
którzy nie pogardzili żadnym środkiem, by mu szko- 
dzić najprzód w rządzie, a potem w opinii publicznej : 
Przedstawiając go u rządu jako opiekuna polskich dą- 


 Żności, a wobec opinii zarzucając mu wręcz przeciwne 


usposobienie. 


— (M) Złoezów 7. października. Wasz telegram o 
brzyjęciu hr. Gołuchowskiego w Złoczowie, zawiera 
także wzmiankę o popłochu biurokracji z tego powo- 
du. Autor telegramu powiedział najrzeczywistszą pra- 
wdę; nie chcielibyśmy jednak, żeby kto żle zrozumiał 


_ tę wiadomość, i biorąc pars pro toto, pod wyraz „biuro- 


kracja* podciągnął wszystkich urzędników. Przeciwnie, 
a wyjątkiem kilku urzędników „niezabnwiennego* p. 
Wolfartba, ogół nrzędników z niemniejszą jak cały kraj 
radością powitał powrót hr. Gołuchowskiego na posa- 


szych, osobliwie p. konsyliarza St. odznaczały się pod- 
czas iluminacji pieknem oświetleniem. Wszyscy cieszy- 
my się nadzieją , że przyjdą nakoniec lepsze trochę cza- 
sy. Miasto Złoczów , które od ezasu odwołania ztąd 
nieodżałowanego p. naczelnika obwodu, Kosińskiego , 
pod wolfartowskiemi rządami nie mogło doprowadzić 
do skutku ani jednej, choćby najpożadańszej zmiany, 
ani jednej pożytecznej instytucji, wyglada teraz z ra- 
dościa spełnienia swoich życzeń. J. Ekse. p. namic- 
stnik polecił bowiem podezas swojej bytności u nas, by 
za jego powrotem do Lwowa delegacja Rady miejskiej 
przedłożyła mu wygotowane wnioski. tyczące się Spraw 
miasta. Spodziewamy się tedy, że urządzenie szpitalu 
miejskiego, założenie gimnazjum realnego, uporządko- 
wanie majątku miejskiego i kupno Złoczowa na rzecz 
miasta, sprawy od dwóch lat w zawieszenin zostające, 
przyjdą nakoniee do skutku. Nie możemy tu także po- 
minąć i tej okoliczności, że JExe, p. namiestnik zachę- 
cal do wytrwałej i samodzielnej pracy, dodając w du- 
chu prawdziwie autonomicznym, że władze administra- 
cyjne o tyle tylko powinny nadzorować czynności gmin, 
by te nie przekraczały granie swojej kompetencji. 


— (K.J.) Bolechów dnia 9. października. Wczoraj 
czytaliśmy na publicznych miejscach poprzylepiane 
kartki następującej dosłownej treści: 

„Na podziękowsnie Najjaśniejszemu, łaskawie nam 
panującemu cesarzowi, Mranciszkowi Józefowi L, za 
wrócenie nam namiestnika w osobie Jego lukscelencji 
Lr, Gołuchowskiego, jakoteż na uproszenie łaski i bło- 
gosławieństwa boskiego dla Najj. Pana i jego namie- 
stnika, do pomyślnych, lud uszczęśłiwiających rządów, 
odprawi się dnia 9. pażdziernika br. o godzinie %9. z ra- 
na, w tutejszym parafialnym kościele, w połączeniu o- 
budwóch obrządków, z odśpiewaniem Te Deum i pie- 
sni ludowej, uroczyste nabożeństwo. na które lud po- 
hożny sie zaprasza. Bolechów dnia 8. października 1866, 

Jun Szyndler. burmistrz r. w.“ 

Nabożeństwo to rzeczywiście bardzo się świetnie 
odprawiło; po sumie w obrządku łacińskim nastąpiła 
suma w obrządku greckim; ksiądz proboszcz miejscowy 
ob. łac. przemówił z ambony w prawdziwie kwieci- 
stych słowach o miłości braterskiej; w końcu odśpie- 
wano Te Deum i pieśń austrjacko-ludową, 

Izraelici w zabudowaniu szkoły trywialnej. nieda- 
leko kościoła, łączyli swoje modły z naszemi, a po 
nabożeństwie zaprosili całą z kościoła wychodzącą pu- 
bliezność do swojej szkoły, gdzie nauczyciel Landes 
przemówił polskim językiem w prawdziwie pojednaw- 
czym duchu, a młodzieź izraelieka odśpiewała pieśń 
austrjacko-ludowa. 

Przy skromnom, dla przybyłych z okolicy księży 
danem u burmistrza tutejszego sniadaniu, słyszeliśmy 
toasty na cześć Najjaśniejszegu Paoa, Jego Ekse. pana 
ministra stanu Belerediego, Jego Ekse. hr. Gołucho- 
wskiego i Jego Ekse. księdza metropolity Litw ino- 
wicza. 

Teraz całe miasto rzesiście oświetlone, muzyka 
solnej bani przechadza sie po mieście, i przegrywa ró- 
Żne kawałki. a lud w każdym przestanku głosi: niech 
żyje Najjaśniejszy Pan! niech żyje hrabia Gołuchowski! 

— (K. K.) Tarnów d. 6. października. (Dokończ.) 

Wyrażając życzenie, żeby galic. lustytut kredyto- 
wy swego własnego majątku, przechodzącego milion 
złr., użył jako inicjatywę w celu założenia samodzie|- 
nego banku dia rolnictwa i przemysłu lub w ogóle w 
jakim innym celu dla dobra ogólnego lub Instytutu kre- 
dytowego nie mieliśmy wcale zamiaru, narazić galic. 
Instytut kredytowy na drogę hazardów, pośród których 
mógłby stracić ten fundusz rezerwowy; szezegółowo 
zaś nie możemy się pogodzić w tej mierze z korespon- 
dentem B. R., żeby bank rolniczo - przemysłowy miał 
tylko takie szansy; albowiem bank rolniczo: przemy - 
słowy nie jest tylko jednostronna instytucją do rozpo- 
życzania pieniędzy, ale jest także instytutem do przyj- 
mowania na lokację pieniędzy od tych osób, które swe- 
mi kapitałami zarząćzić nie umieją i któreby swe 
kapitały daleku chętniej oddały instytucji, gwarantują- 
cej im rzetelny zwrot kapitału i procentów w termi- 
nach przynależnych, niż na prywatną lokację, naraża- 
jąca na częste zawody, straty i przykrości osobiste. 


mma + 
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Galicyjski instytnt kredytowy podnosząc mają- 
tkiem własnym podobny zakład, ułatwiłby sobie nawet 
własne zadanie, 

Albowiem gotówkę lokowana w tym banku, mógł- 
by użyć na zakupno swych listów, podnieść zatem ich 
kurs a oprócz tego, zamiast jak to twierdzi korespon- 
dent z Złoczowa, zastawiać swe listy u obcych bankie- 
rów w celu otrzymania potrzebnej gotówki na spłatę 
kuponów, do czego zmuszonym się widzi przez nierze- 
telne wpływanie rat należących się od dłużników. ko- 
rzystałby w taki»: wypadku z kredyta w własnym banku. 

Na poparcie naszego twierdzenia odsełamy naszych 
czytelników po data do świeżo założonej kasy oszczę- 
dności w Krakowie. 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia, da- 
jac kapitał 25.700 zł, w. a. na fundusz zakładowy u- 
tworzenia kasy oszczędności, nie zmarowało jeszcze tych 
25.000 zł., a jeżeli kasa oszezedaości należycie bedzie 
prowadzoną, nie narazi ich tuawet na najmniejszy u- 
szczerbek. Zapisano jedynie na tym funduszu gwaraucję 
za rzetelne dopełnienie zobowiązań tej instytucji, a sam 
ten faktjodniósł ten skutek, że krakowska kasa oszczę- 
dnośei nietylko uzyskała możność korzystnego obrotu 
swoich funduszów za pośrednictwem swej własnej in- 
stytncji, opartej na statucie mającym podstawę i przy- 
wileje służące w ogóle instytntom kredytowym, lecz 
równocześnie ntworzyła zbiórke pieniędzy, któremi w 
danym razie może eskontować weksle swych dłuźni- 
ków i tym sposobem ułatwić sobie w wypadku potrze- 
by możność uzyskania potrzebnej gotówki, nie bedąc 
zmuszonym uciekać sie do obeych banków lub bankie- 
rów. Kończące, uważamy za potrzebne zwrócić jeszcze 
uwage ns błędność opinii. dosyć rozpowaszechnionej, że 
utworzenie podstawy do udzielania pożyczek z galicyj- 
skiego instytutu kredytowego, ułatwi krajowi droge do 
zaciągania długów, a następnie dy wywłaszczenia, 

Opinię tę uważać byśmy mogli tylko wtedy jako 
usprawiedliwioną, gdybyśmy przypuścili, że ogół oby- 
watoli jakiegoś kraju a nawet jego większość składa 
się z marnotrauników, którym ułatwienie kredytu, u- 
łatwi zgubę, coby jeduakże żadną" miarą za pewnik 
przyjętym być nie mogło. I przeciwnie, mnsimy przy- 
Jać za zasade, że stanowcza większość pożycza pod na- 
ciskiam konieczności, i że utrudzenie w uzyskaniu ta- 
niego kredytu, zmusza do korzystania z lichwy, która 
przyspiesza wywłaszczenie z majątku. 

Ktokolwiek zechciałby zadać sobie prace sprawdze- 
niu tego twierdzenia, niech się rozpatrzy w całej ge- 
stji banku polskiego, a będzie miał możność przeświad- 
czenia się, iż ziemiaństwo królestwa Polskiego, pomi- 
mo że pod względem zarządu politycznego i społeczne- 
go, tudzież dla klęsk w ostatnich czasach doznanych, nie 
w lepszej znajduja się pozycji niż Galicja, i chociaż c- 
bywatelstwo królestwa Polskiego może pod względem 
umiejętnego prowadzenia gospodarstwa, nie stoi wyżej 
Od naszego, przecież nie zna ani tak wygórowanej li- 
chwiarskiej stopy procensowej, aui obcych banków i 
własnemu instytutowi zawdzięcza możność utrzymania 
sie przy ziemi. 

Bank polski daje jednakże pożyazki na dobra do 
wysokości %, części ieh rzeczywistej wartości, azatem 
na majątek 100.000, nic tak jak galicyjski instytut kre- 
dytowy 8 lub 10.000, lecz 60,000. 

Pożyczką tej wysozości, jeżeli się obywatela nie u- 
ratuje, to zapewue dla niego ratunka nie ma, a w takim 
ostatecznym razie ułatwi się mu przynajmniej pozbycie 
majątku w cenie odpo viedniej wartości tych dóbr, co 
także jest dobrodziejstwem. 

Zresztą cała gestja bauku polskiego obliczona i 
prowadzona jest ~ ten sposób, żeby obywatelom dóbr 
przystąpienie do banku pod każdym względem umożliwić. 

A ponieważ w rzeczach doświadczenia nie wolno 
improwizować ; dlatego co do przyszłego urządzenia 
instytutn kredytowago pożądanem by było. gdyby oso- 
by kompetentne zeclciały korzystać z doświadczenia 
banku polskiego. którego dyrektywy nie pozostawiają 
nie do życzenia. i nświęcoue są długoletniem doświad- 
czeniem. 

Przeciwnie zaś nikt by nie mógł tego samego s3- 
du wydać o naszym banku i całej jego gestji. Żeby je- 
dnakże zarząd galicyjskiego instytutu kredytowego 
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mógł wejść na drogę ulepszeń, potrzeba najprzód, aže 
byśmy przyszli do uznania wszystkich dotychczaso- 
wych braków w jego statucie organicznym i w ogóle 
w całej jego gestji — potępionej przez ogół kraju. 
Dosć przypomnieć fakt, że właściciele ziemi u obcych 
banków zmuszeni są szukać chwilowego ratunku. 


Ostatnie wiadomości. 


Najj. Pan zniósł skutki prawne wyroku są- 
du wojennego, ciężące na p. Florjanie Ziemiał- 
kowskim. Znakomity ten patrjota wrócony zo- 
stał tym sposobem życiu publicznemu, a gdy 
właśnie teraz nastąpią wybory na opróżnione w 
sejmie miejsca poselskis za miasto Stanisławów 
i za większe posiadłości obwodu sanackiego, 
może wkrótce zajmie napowróż stanowisko, do 
którego mu zdolności i zasługi tak wielkie 
prawo nadają. 

Z Pesztu piszą do Wiener Journal: „Radością 
napełnił mieszkańców Budy i Pesztu ogłoszony 
dziś w Pesti Naplo telegram, w którym br. Żse- 
denyi, uchodzący powszechnie za dobrze poin- 
formowanego donosi, że sejm węgierski zwołany 
będzie z wszelką pewnością d. 20. października 
reskryptem cesarskim ua ostatnie dni listopada.* 

, Grazer Tagp. dowiaduje się, że wyrok sądu 
wojennego w Sprawie jenerała br. Clam-Gallas 
wypadł eo do niektórych okoliczności na nieko- 
rzyść jenerała. Skazany chwycił się przysługu- 
jącego mu w tym razie środka prawnego, to 
jest rekursu do najwyższej cy wiłnej instancji 
sądowej. 

Zaraz po wręczeniu aktu ratyfikacji pokoju 
ausirjacko-włoskiego przez hr. Menabrea w Wie- 
duin, miała mu być wręczona żelazna korona, 
uwieziona z Monzy do Wiednia. Natomiast zrze- 
kły się Wiochy prawa do pałaców w Rzymie 
i w Konstantynopolu, należących niegdyś do 
rzeczypospoliżej Weneckiej, a obecnie zajmowa- 
nych przez ambasady austrjackie. 

Przed kilkoma dniami doniosła była Debatte 
o ostatecznem zakończeniu okładów między Sa- 
ksonią i Prusami. Wczorajszy jej numer zawiera 
sprostowanie tej wiadomości, w ten sposób, że 
król pruski zatwierdził wprawdzie podstawy kon- 
wencji wojskowej, ułożone przez pruskiego pod- 
sekretarza stanu, p. Thile, i saskiego ministra p. 
Friesen, ale za to w skutek energicznych przed- 
stawień p. Bismarka odrzucił punkta, stanowiące 
o przyszłym politycznym stosunku Saksonii do 
Prus. Baron Friesen zmuszony był z tego po- 
woda prosić swego/ króla o nowe instrukcje, 
którveh oczekuje w Berlinie. 

Wiadomo, że Prusy domagają się od Holan- 
dji, aby twierdza i w. księztwo Luksemburgskie 
należały do północnej Rzeszy niemieckiej. Otóż 
ze stolicy holenderskiej (Haga) umieszcza wie 
deńska Morgenpost prywatny telegram pod dniem 
10. bm. następującej osnowy: „Wczoraj wręczo- 
no tu w sprawie luksemburgskiej notę pruską, 
która wygląda na ultimatum. Grozi bowiem 6 
nergicznemi krokami ze strony rząda pruskiego, 
jeżeli do d. 1. listopada rząd holenderski nie 
uczyni zadość pretensji pruskiej. Rząd holen- 
derski postanowił jednak dopuścić do ostateczno- 
ści, i spróbować, czy też Prusy wykonają swoją 
groźbę.“ : 

Sprzeczność między telegramami greckiemi, 
przychodzącemi z Korfu, a telegramami rządu 
tureckiego ze Stambułu staje się coraz jaskraw- 
szą. I tak donoszą z greckiej strony pod dniem 
2. b. m. z Kandji: „Klęska armii turecko-agip- 
skiej jest zupełną. Chrześcianie wzięli do nie- 
woli kilka tysięcy jeńców i puścili na wolność, 
odebrawszy od nich poprzód przysięgę, że nie 
będą przeciwko nam walczyć. * 

Dzisiaj zrana o godzinie 5. Jego Ekse. hr, 
Namiestnik wrócił do Lwowa. 
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Gospodarstwo, przzmysł i 
handel. 


Lwow 12. września. Wiadomości ze 
wszystkich targowic zagranicznych są bar- 
dzo pomyślne dla producentów. Tutejsza 
filja wiedeńskiego zakładu kredytowego 
Ząkupuje znaczne masy pszenicy. koniczyny 

nasion olejnych na wywóz. Dziś targo- 
wano tam korzec pszonicy dobrej wagi po 8 
złr. 15 kr. z odstawą do magazynów na 
grodeckiem przedmieściu. 

W biórze targowym notowano dziś na- 

stępujące ceny: Mierzyca pszenicy 3.79, 
żyta 2.21, jeczmienia 1.83, owsa 1.5, grochu 
8,0, kartofli 0.88; sag drzewa twardego 
10.27, miękkiego 7,30; cetnar siana 0,79, 
słomy 0.50; masa okowity 30stp. 0.90; funt 
masła 0.44. 
- Jaskrawa różnica między ceną pszenicy 
notowaną przez bióro targowe, a ceną prak- 
tykowaną przy kontraktach z filją zakładu 
kredytowego, pochodzi ztąd, ze nrzędnicy 
ióra targowego zbierają Swoje ceny wy- 
acznie na targowicy zbożowej, gdzie han- 
del odbywa się zwykle drobiazgowo po- 
między włościanami sprzedającymi, a ma- 
łymi spekulantami kupującymi zboże, po 
Największej części nieczyszczone produk- 
cji ooie na ćwierci i tak zwane pół- 
Macki. Nikt nie wątpi, że bióro targowe 
zajmu gc się zbieraniem tylko takich dat, 
wyrządza publiczności Szer8zej bardzo tyl- 
ko skromną przysługe. 


(F) Wiedeń 11 października. Na oko- 
wite ko wiesza się popyt tak z ręki jak 1 
ùa dostawę. Dowozy są bardzo szczupłe zZ 
dalszych okolic. Za gradus zbożówki kar- 
tofanki dają po 54%/,, melaski 52% ct. 


Berlin 10. października. ( Wełna). Han- 
del bieżacego tygodnia jest pomyślny, 
obrót bowiem doszedł do najmniej 3.000 
cetnarów. Bawiacy tutaj kupiec z Belgii 
zakupił około 500 cetnarów cienkich loków 
Po 55 tal, i wyżej i około 5,000 cetnarów 
Polskiej; i moskiewskiewskiej wełny je- 
dnostrzyżnej po "0—72 tal., a kspek z nad 

enu 400 cetnarów średnio-cienkiej wełny 
na sukna po 70 talarów. Około 300 cetna- 
tów czesunki Z Pomeranii zachodniej po 
50 talarow i 600 cetnarów pięknej czesanki 
ze wschodniej Rom 6 ke talarów za- 
upi do Sak30D11, © cetnarów me- 
R nbusęSciej pa 67 talarów do Niemie e 


bołudniowych. 


Krajowi sukiennicy słaby wciaż biora 
udział w handlu, zakupiwszy tylko około 
500 cetnarów rozmaitej wełny po 67—70 
talarów. W najbliższym czasie spodziewa- 
nych tu jest kilku kupców, których ocze- 
mA piękny dobór we wszystkich gatun- 
kach. — 


Wrocław 10. października. (Wetna). 
Spodziewane w miesiącu październiku wię - 
ksze ożywienie, objawiło się istotnie z po- 
czątkiem miesiąca, gdyż obrót przechodzi 
już 2.030 cetnarów, Kupowano zas miano- 
wicie średnio-cienkie wełny na sukna po 
65—70 talarów, a poszukiwauo szczególniej 
cienkich, lekkich węgierskich , wołyńskich 
polskich i pruskich jednostrzyżnych, które 
nabywali liczni tu obecni fadrykanci ze 
Zgorzelicy, Zurawia, Sommerfeldu i Kro- 
sna. Dom akwizgrański zakupił potniankeę 
(Schweisswolle) po 85—68 talarów i szląz- 
ka rustykzlną wraz z wybiórkami po bli- 
sko 70 talarów. podczas kiedy handlarz 
hurtowny z Hamburga zabrał z targu około 
200 cetnarów wełny najrozmaitszej kondy- 
cji i po rozmaitych cenach. Ceny utrzymują 
sią na swem dotychczasowem podwyższe- 
niu. Nowe liczne dowozy z Węgier i Rosji 
nie ustają i dochodzą jaż do blisko 3.000 
cetnarów. 

Dochód kolei galicyjskiej Karola 
Ludwika wynosił se wrześniu 478.490 
(0 145.542 złr. więcej niż we WrZeSnIU w. 
1865). Dochód łączny od 1. stycznia wy- 
nosi 2,355.555 zh., 0 243.718 złr. więcej, 
niż w tym samym okresie czasu roku ubie- 
głego. Przypominamy jednak. że w prze- 
Szłym roku było pół miliona rezerwy Z r. 
1864, która rezerwa poszła do pokrycia 
niedoboru z roku 1865, Na ten zaś rok nie- 
ma rezerwy Żadnej. 


„Bilety skarbowe 
mają być puszczone w obieg d. 1. listo- 
pada. Jednocześnie ma być zastanowioną 
fabrykacja dalsza jednogóldenówek bankó- 
wych. Biletów skarbowych na 5 guldenów 
opiewających, jest dotąd dość mało w obiegu. 


Opodatkowanie glyeeryny. Minister- 
stwo Skarbu rozporządziło pod dniom 30. 
września, że przy wprowadzaniu do tak 
zwanych miast zamkniętych (z wyjątkiem 
Preszburga i Buda-Peszt) od glyceryny ma 
być pobieraną ta sama opłata akcyzowa, 
jak od łejn topionego i nietopiouego i ela- 
iny, a mydło glycerynowe ma być opodat- 
kowane jak mydło zwykłe. 


jednoguldenowe 


Baak anglo-austejacki ma jak dono- 
szą dzienniki wiedeńskie. rozpocząć nieza- 
długo emisję nowych asygnatów kasowych, 
które wymagające tylko terminu dwudnio- 
wego do wypowiedzenia, nastręczają wiel- 
ką dogodność przy obliczaniu odsetków. 
Stopa procentowa tych asygnacyj obliczona 
jest na 3.65%,, podług czego każde 100 złe, 
niesie dziennie 1 kr. w. a. Asygnąty maja 
opiewać na 100 i 1.000 złr. Jednocześnie 
ma bank anglo-austrjacki stope prrzentowa 
swych asygnatów kasowych z Sdnio wym 
terminem awizacyjnym podnieść z 31, na 4%, 
xilia lwowska banku anglo- austrjackiega 
daje zawsze dotad 5%, na asygnaty swe 
kasowe. 


Z Warszawy donosza, Że d. 10. bm. 
otwarta została uroczyście gotowa już prze- 
strzeń kolei żelaznej warszaw ko terespol- 
skiej od Warszawy do Siedlec na długości 
84 wiorst. Berg, chociaż mocno chory na 
wrzód w nodze, przewodniczył temu ob. 
chodowi. Pomiędzy 400 proszenymi gość- 
mi, widziano prezesa towarzystwa tej ko- 
iei, p. Kronenberga, tudzież pp. Brassey i 
Vignoles, inżynierów angielskich. 
| "Techniczną częścią budowy zajmuje się 
inżynier Wysocki, a sama badową pułko- 
wnik Chrzanowski. Budowle wystawione 
są przez budowniczego Kropiwnickiego. 
Dostawą materjałów zajmowali się pp. 
Reichman Emanuel i Wolff, a dostawa ra- 
ilsów i innych przedmiotów p. Vignoles: 
sprowadzaniem zaś tych materjałów z An» 
glji dom handlowy Ilèrmanna, Kleinadla i 
Poeplitza, Lokomotywy Sprowadzone są 
wcze z A inia; w części z Fixmbur- 
ga, a w części dostarczane sS rzez tutej- 
szą fabrykę pp. Lilpopa i Pena FE 

W grudnin droga żelazna warszawsko- 
terespołska będzie otwarta do Łukowa. a 
cała linia do Terespola, w połowie roku 
przyszłego. 


Literatura handiowa. Gazeta Hndlowa 
wychodząca w Warszawie, nadal wychodzić 
będzie za wy/szą, jak dotąd prenumeratą 
dla miasta. Mia zamiejscowych wysckość 
prenumeraty zostaje taż sama. Do pod- 
wyższenia prerumcćrary widziała sie dyre- 
kcja spowodowana z yt szezupłą liezba 
abonentów, przy której nawet koszta re- 
dakceji się nie zwraca'y. Wyraża zarazem 
taż redakcja nadzieje że knpcy polscy nie 
dozwolą upaść jedynemu na całą Polskę or- 
ganowi handlowemu. U nas i w w. ks. Po- 
znańskiem gazeta ta zaledwie znana, a prze- 


cież, podając obok wiadomości politycznych 
i handlowych rozprawy fachowe , na więk- 
szą nieco zasłuziwałaby uwage. Jeżli re 
dakcja pisma tego nie żupełnie może zdo- 
łała odpowiedzieć jeszcze żądaniom, nie na- 
leży jej tyle winy przypisywać, co raczej 
obojętności publiczności. 


Pomiędzy wyszłemi świeżo zpod prasy 
dziełami, dostrzegliśmy z niemałem zado- 
wolnieniem: „Historją handlu wszystkich 
narodów przez Stanisława Gasioruwskie- 
go*. Działo to drukowane w nakładzie Ge- 
bethnera i Wolffa w Warszawie, jedyne po- 
dobno tej treści w literaturze naszej. Au- 
tor z» podstawę wziął dzieła niemieckie J. 
Encelmana pod tyt.: Geschichte des Handels 
und Weltverkehres t Annales du Commerce, wy- 
dawane przez francuzkie ministerstwo rol- 
nietwa, handlu i robót publicznych. Szko- 
da , że jedyne to było Źródło, jak to sam 
autor w przedmowie przyznaje, z których 
czerpał, istnieją bowiem mianowicie w li- 
teraturze niemieckiej dzieła daleko grunto- 
wniej napisane, aniżeli praca Engelmanna, 
2 których chociaż tylko dzieło Sclierera 
Geschichte des Welthandels wymienimy. Mimo 
to dziełem swem p. Gąsiorowski przysłu- 
Żył się literaturze krajowej i swym kole- 
gom w zawodzie, którzy niezawodnie che- 
tnie korzystać będą ze sposobności zapo- 
znania się z dziejami swoj'go czasu, które 
w samej rzeczy są dziejami oświaty 1 po- 
stępu społecznego. Lo też dzieło, 0 któ - 
rem mówimy, w ręku każdego młodego 
kupca, który ma pretensją do wykształee: 
nia, znajdować się powinno,  Zarzuc by- 
śmy tylko, że styl, jakim napisana historja 
handlu p. Gasiorowskiego, cokolwiek A 
dzo wymuszony, a W wielu ustępach przy- 
pomina tłómaczenie z niemieckiego. Uza- 
sami znachodzą się nawet „grubsze usterki 
językowe, a niektóre zdania tak są nieja- 
sno napisane, że dla zrozumienia ich wpierw 
na jezyk niemiecki w myśli przetłómaczyć 
je trzeba. Na szczęście miejsc takich ra- 
żących brakiem poprawności w wysłowie- 
niu nie zbyt wiele się napotyka, a staran- 
niejsze ogładzenie reszty przepomnieć o 
nich dozwala. Obiecuje p. Gąsiorowski w 
przedmowie osobną Listorję handlu w Pol- 
sce. którą, mając już zebrane materjały, w 
niedługim czasie myśli wykończyć. Zape- 
wne praca p. Gąsiorowskiego słusznie li- 
czyć może na „dobre i wyrozumiałe przy 
jęcia* ze strony czytającej publiczności, 
którego sobie życzy. Będzie ona też, tu- 
szymy, zachęta dla „młodszego pokolenia, 


zabierającego się do stanu kupieckiego , 
aby się zabierało do n'ego z sSamowiedza , 
ahy się starało jak należy do niego przy- 
SBposobić i uezynić przez to stan i zawód 
swój jak najszacowniejszym i bogatym w 
mężów umiejących godnie go reprezento- 
wać i u siebie i na zewnątrz. 


-mamn rga 


Lwowa dnia fl. pa- 
ździernika. Pp. Kunaszewski D. z PereKos, 
Papara H. z Zubówmostów, Paternay"Li- 
powski K, z Wiednia, Orłowski O. z Sta- 
rej Wsi. Wolski A. z Ludczy, Duczyński J. 
z z Żukowa, Wartanowicz K. z Głuszko- 
wa, Schmidt A. z Dąbrowy. 


Przyjechali do 


Wyjechali ze Lwowa dnia fl. pa- 
ździernika. Pp. Wodziński S. do Dynowa, 
Rozwadowski F. do Babina, Zawadzki J. 
do Sutkowie, Chłopieki A. do Guiły, No- 
wacki K. do Te;sarowa. 


Toluzrarowany Karo Pierekek? 054 a 
z dnia lz, października. uż, 


Obliz. dłagu państ, 3%, za 100 xi, ia.d 59 95 
Pożyczka nar, 1854 5%, zs 100 p w. kl 66 00 
T LF Labo pei 18 70 
Akeju banku rar. za 1000 gi. . „ „zr 10 

ą 'rowarzysł. red. nad 1, , 148 00 
(ordzu 10 fat. szterlingów , 147 90 
jhrkaty cesarskie sztuką . e , , 6 07 

chr za Io) yh w. As. „4/26 75 


j Vs; £Ządaja 


kura Iwowuki, 


w. a fw. a 

z dnia 12, października. | zł. |et.|zł. ec. 
Żuka, oleudorski ~ e 5195] 6/03 
Punt Uesurski JE w Sw 6 O0vj 6 09 
Loskózwski późisaporjeć 10 23] 10,48 
Meskiewski rube! srebrny. | 192] 1497 
Moskiewski rabel papierowy 163] 4.66 
Pruski talar kur. « . 3 1 90] 1192 
Saka, listy zast. w. aje g 69 18] %0'53 
daie. listy zast, na. bef aef 73 29] 73:96 
Guiuyj. oblig, iudem. E =] 66 174 67:00 
Pożyszka rarodowa S} 66 OBł 66175 
Akcje ksiei żel. gah .” 225 67l208150 


Akcje kolei łwow. czern. []176:67]179.00 


: 7 RAK DADZA 


Płacą |Ządają 


Wiedeń 11. października. |7}, Į o. | zł. | e. 
dj lrocpamygi 
5%, Metaliki na wal. austr. -| 54 60] 54.80 
„ Pożyczka narod, . . 66,10] 66,90 
„ Metaliki na m. k. . „| 59,40] 59,60 
„ Obl. ind. niż. austr. . - 77,00} 78,00 
. a „ węgierskie , » 67 00f 67,50 
% >  „ chor.isław. +} 69,00] 70400 
s + galicyjskie . «j 66 25] 67,00 
= « wk) Bukowiiskie, „| 65-00] 65.50 
ARJ siedmiogr. + „| 63 25] 63 80 
Pożycaki loteryjne. | | 
blig. gal. pożyczki głodo- 
r wej z r. 1866 . „ . .j 89,75] 90|00 
Lusy pożyczki z r. 1889 , .,152,25|152|15 
s 5 „ 15854 , „| 738 75) 74[25 
. " „ 1860 „ „Ą 79,40 179,60 
s 5 » 1864 , „4 41 6d] 11,70 
5 „ gretrnej zr. 1864] 75,50] 76 00 
~ 4 z r. 1865] 76 25] 76,50 
„ kredytowa , « « . „1122 251122,50 
„ ks, Esterhazego . . .{ 00,00] 00,00 
„ ks. Salm. . « « e „| 27,00] 28,00 
» hr. Palfy, «  « . „| 21,50] 22,00 
„ ks, Klary . . . . f 24,00 25,00 
" br. St. Genois. . . .| 23100] 24,00 
~ miasta Budy . . . „| 23,00] 24,00 
„ ks. Windischgęritz . . 17,09 18 0U 
„ br Waldstein . . . .j| 19,50] 20 5€ 
" Lr. Keglevich. . . „4 12,0GĘ 13 00 
9 Rudolfa”. r a p « . 11 25] 11 5 
Ak 


| 
Banku narod. austr.. . « .1713,001714'0© 
[| an lo-austr. "57 «'/ 10 26,00 76 50 
Zamładu kredytowego . „ .4149,80j149 40 
Kolei półn. Ferdysanda . „161 ,50j162 CO 
galicyjskiej. . . . .:206,00;207 00 
czerniowiec z wpł. całkowitąj107 504178 00 


ebankówiprzemysła.| | | 


Listy zastawne. | | 
Bankn narodowego) g atp, [1051001000 .00 
w monecie konw.)g, los, 00,004 00 00 
w walucie austr. ) * | 83,00; 89,25 
Galic. Zakł, kred. 4%, 70,00] 00,00 
Austr, Zakł kred. ziem. 101|00f:102!00 


Kursa zagranicane. 
(3-miesięczne). 
Augsb. 100 żłr. nr. . . 
Frankf. a. M. 100 . . 
Hamb. 100 mark.. . . 


i 4 


107 85110800 
95,50] 96,75 
127.604128;20 
50,75] 50 85 


qudyn 10 fnt, . . : 
aryž 100 frank.. . 


Warszawa ii. październ. PPR PJ, 
Półimperjały . . . . rublij 00,004 v0 © 
Listy zastawne li. ok. „ | 00,00] 80,50 

ra » kupon. « f ©1,04] 00100 
Akoja.kol. żal, war.-wied. „ 00]00] 30,0L 

a y » wWśsr.-bydg. „ 004004 00,00 


Paryń il. października 
Renta #/ odene dlosas sia „| esles] oola: 


p 
Podziękowanie. 


Złożona ciężką słabością, osierocona 


smutnym losem moim, winnam Tobie sza- ; 


nowny mężn, Dr. Adamie Spausta, po- 
wrót do zdrowia. Z najwyższą troskliwo= 
ścią, a zupełnię bezinteresownie spieszyłeś 
mi szanowny Panie z swa pomącą lekar- 
ską, przez ciąg kilkumiesięcznej mej cież- 
kiej słabości. Pozwól, że w ty h kilku sło- 
wach wyrażam Ci tu publicznie wdzięczność 
moją, która w dusży mojej na zawsze zo- 
stanie dla Ciebie. 2870 1-1 

Lwów d. 11. pażdziernika 1866. 


Augustyna Titz. 


APTECZKI, 


j składające się z najskułeczniejszych $ 
przeciw tej sarazie środków wraz Z 
dokładną przez dra. Jasińskiego na- 
pisaną insti nkcja używania takowych. gg 
i broszurką, zawierającą między in- | 
nemi także najważniejsze przepisy. || 

tyczące się ochrony csobistej, są do [$ 
nabycia w aptece k 


| Braci ŁAZOWSKICHĘ 
pod ,..Ztotym Jeleniem“ L 
we Lwowie w rynku. 


Cena 4 zł.; z broszurką 4 zł. lO et. § 


file d'un Emi- 
gré polonais, 
mais élevće 


Une demoiselle, 


dans une des pensions les plus distinguće, 
de la Suisse Francaise, desirerait donner 
quelques leçons particulieres. Elle peu en- 
seigner en Français toutes les branches re- 
quises pour une ċducation soignć. Elle con- 
tentisait aussi a donner quplguea leçons de 


conversation. S'adresser a Lemberg rue 
Łyczaków 136%, au ler etage. 2514 5-6 


We wszystkich krająch e. k. austra- 
ekich słynnie znane 


Reumatyzmowe płótno 


angielskie putentowane 
przeciw wszelkim 


reumatycznym cierpieniom, 
mianowicie jako zachowawczy środek prze: 
ciw podagrze, róży, spuchnieciu członków 
i kolkom, zarazom przeciw każdej słabości 
reumatycznej, jako to: kurczowi, bolowi 
głowy, bolowi twarzy, szumieniu w uszach, 
Dolowi piersi, pleców i krzyżów, z najpe- 
= wniejszym skutkiem poleca się. 


pakiecikach z objaśnieniem, po 1 złr. 


5 cnt w.a D 
je W. a, ubeltowe na zastarzałe sła- 
bosci po 2 złr. 16 cnt. w. a. 


Jak również sławny paryzki 


Plaster uniwersalny 


[zeciw wszelki iębieni 
p! KIE ranom, przeziebieniom 
członków i odciskom. ` 


Jeden słoik z opisem użyć: : 
25 cent. we Lwowie u Zyg. oś 
pod Srebrnym orłem. 804 1-4 


ROPINACJ 
św Krzywczycachj 
pode Lwowem jest de able wejść 


w ten interes, raczą się zgłosić do Za” 
rządu gospodarskiego Krzywczj €. 
|| = <<< _ -  _ E 


Wydawcy: Jan Dobrzański i 


l 
k 148 00 | 


GAZĘTA NARODUWA : dnia 13. p-ździernika 18 ` 


„annA ESEE ZIZI | KZRZBREZ MM EE: UDA. SD hi ZA | LT AT 


Madame Elise Wauthier 


T a l'honneur de pré- 
Ustyanowicz venir le public qu' 
a dater du 15. Octobre elle onvrira un 


cours de français a Vinstar de ceux qui 
Sont en asage a Paris. 

On est prić de s'inscrire place Ste 
Marie Nr. 6 maison Brunicki au second 
étage. 2369 1—4 


Mam zaszczyt nwiadomić szanowną pu- 
bliczność, że od 15. października o twie- 
ram kurs francnzkiego języka. na spo- 
sób, jaki jest przyjety w pierwszych za- 
kładach naukowych w Paryżu. 


Eliza Wauthier Ustyanowiczowa. 


Przy płaca Macjackim nr. 6. w do- 
mu p. Bruniekiego na dragiem piętrze. 


R Z OO 


—yodpisany v laściciel e. k. przywi= 
ksi na kąpiel powietrzną podaje 
do publicznej wiadomości, że ta- 

kowy jest gotów dla rozpowszechnienia 
tego drbioczynnego zakładn w kraju z 
przedsiębioreami wchodzić w układy. Mie- 
szkam w Tarnopolu. 2714 1—1 


Ks. Stefan Podlaszecki. 


K. Neumann 


handel nasion zakładu ogrodniczego 
we Lwowie, 
poleca 


kilka tysięcy sztuk zdro- 
wych i pięknych szczepów 


owocowych gatunków naj- 


szlachetniejszych, — praw- 


: dzîwe harlemskie cebulki 


kwiatowe, po cenach naj- 
tańszych. 2576 1—83 


Ważne uwiadomienie! 


Świeżo wyszło z druku i jest do nabycia 

w księęarn ach JANA MILIKOWYSKIEGO 

we Lwowie, farnowie i Stanisław owie. 

niemniej u BRACI JELENIOÓW w Prze- 
myślu : 


CHOLERA! 


Sposób niezawodny do ustrzeżenia się, 
jako też ŚrodLi nieochybne do wyle- 
czenia się z tej choroby samemu, bez 
pomocy lekarza i leków aptecznych. 
a to za użyciem zmodyfikowanej i na zasa- 
dąch fizjologii i patologii opartej metody 
fizjoterapeutycznej i Baumscheidtyzmi. — 
Wydane w języku francuzkim przez prakty- 
cznego lekarza natury 


S. C. Kotwicza Kalickiego 
w Paryżu, 


i przez tegoź na język polski przełożone, 
z 22 drzeworytami. 2879 1-3 


Cena I złr. w. a. 


Za pizysłaną franko kwote 1 złr. 10 et. 
wyż wymienione księgarnie wysyłają dzie - 
ło to w miejsca najodłegicjsze franko. 


A. STEIFA 


0 ta wik TASTE E T IT 


przedano Charty na licytacji w Medowie, 

jakoto : smycz czarnych. smycz siwych. 
smycz czerwonych, jakoteż 4 charciat: Z 
czerwonych. l siwe,i l'iałe. Gdyby te wiz- 
ściciel chciał odprzedać, raczy donieść do 
Brzeżan pod adresem Z. D. A gdyby nie 
mógł sprzedać wszystkie, to możeby sprz- 
dał siwego łysego, star-zego czerwonego 
z czarnym pyskiem, i siwa charciczke — a 
przytem doniósł mi cenę i adres. 2871 1-? 


Ważne dla cierpiących 
na rupture. 


Bandaże mechaniczne i 


Taataa,  wsnelezione przez Krůsi-Al- 
plasti y, ther w ais w Szwajcarji. i 
z wielkim skutkiem dla cierpiących na ru- 
pture używany, utrzymuje na skladzie 
we Lwowie apteka pod Srebrnym orlem 


Z., Rukera. 2313 1—12 
Cena bandażu pojedyńczego 9 złr. w. a. 
n " podwójnego 5 „ 5 om» 

» = plastir u 


Środek desinfekcyjny 


Dz'enriki polityczne i lekarskie 
polecają jako środek do ubczwo 
nienia kanałów 


Ocet drzewny zmięszany 2 
Mazią pogazową. 


Zakład gazowy se Lwow e 
sprzedaje ctrar takowego po 
50 cnt. w. a. 2875 1--3 


Zakupiwszy korzystnie 
za gotówkę wielkie zapasy sukni 
sprzedaje: 

CAKE UBRANIE ZIMOWE 
ma ZO złr. 
Zarzutici jesienne 
w różnych kolorach 
od złr. 8 do złr. 30 w. a. 
CAŁE UBRANIE JESIENNE 
za złr. 16. 

KOMPLETNE UBRANIE CZARNE SALONOWE 
zą złr. 24. 

l Tudzież wszystkie gatunki z najle- 
f pszej i najmocniejszej materji sukień 
Smęzkich, na każdą pore po zdumie- 
wające tanich cenach w moim nowo p 
otwartym i 


MAGAZYNIE SUKNI 


ILEOPOLDA KELLERAI 


w Wiedniu, 278: 11 —20 § 
Stadt. Rothenthurmstrasse Nr. 3. LẸ 
f Stock. gegenüber dem Fürst-erzbi- É 
schófliehen Palais. Ecke des Ste-| 

fansplatzes 
m- Zamówienia z prowincji uskute-| 
czniają się najrzetelniej i najspieszniej. $ 


SYNOWIE 


przy rogu ulicy Jezuickiej pod 1. 1%5'/, 


otrzymali w licznym wyborze świeże towary jesienne 1 zimoże, 


jaku 


ls: 


koszule, kaftaniki, kalesony wetniane i flanelko- 
we, męzkie i damskie; szkarpetki; pończochy dam- 
skie, dziecięce i do polowania; płedy, szale ró- 


żnej wielkości, kapuzy, 


marynarki, jupki, reka- 


wiczki jeleniowe, futrzane i wełniane; dziecięce 
czapeczki; stulpy, papucze, berłacze skórzanne i 
aksamitne i t. p. różne inne towary, u :—: 


ij sprzedają po cenach najtańszych. =: 


Filii c. k. uprzywilejowanego au 
dlu i przemysłu we Lwowie. 
Filia c. k. uprzywil, austr. Zakładu kredytowego dia 


ki 


Tai 


UGA ZJ 
LN Fił 


Jącej wyprzedaży 


R LL a iiit aaeeea aa 


DZA S o SDA EEE EEN ARAE 


Uprzejme weswiwanie. 


k - zd „ub 
Uchwała e. k. Sądu krajowego z dna 12, uweewaa 1353 L SI zostało ugodi 


pos powanie mojej firmy wpr.wadzene. o 
Upraszam przeto P. T. szanownych dłużników moich, by zaległe : ależytości “i 
handlu mego, wedłu g możności jak najspieszniej do rąk WPana Juliana Szemelo*" 
skiego, e. k. netarjusza, jako komissrza sądowego we Lwowie uiszczać, a tem game 
ugodę moją z wierzycielami ułatwić mi raczyli. i 
Przy tem polecam P. T. qotizebujacjm, korzystać z krótko jeszcze trwzó mi 
różnych towarów: wełnianych. bawełnianych. jedwabnyć Ps 
płócien, stołowej bielizny, chustek i szali: płaszczy : paletotòw damskich. dy 
wanów. materyj i gotowych szat kościelnych i cerkiewnych. niżej cen 
brycznych. j i 
W końcu nadmieniam, że jest do sprzedania obraz na blasze „Uspieni® 
Matki Boskiej“. 50 cali szerokości, 73 całi wysokości, i Arka złocone. 
Polecam sie laskawy m względom 
2813 1—8 z uszanowanier 


Tadeusz Uzieblo, 


E. l Dy Ve LC K4w, 


przedtem 


m. Gromadzińskiego W*e iP. Lewicki 


ma zaszczyt zawiedomić Szanowną Publiczność, że nieprzerwanie i 
niezmiennie uirzy muje pod kierownietwcm uczestnika powyższej firmy 


PIOTRA LEWACKIEGO 
pracownię sukień i bielizny męzkiej, i wszel- 
kie iaskawe zamówienia z największą gor- 

liwością i starannością uskulecznia 

SWE po cenach zniżonych. "ZB 


EEST Zasłuź; wszy scbie tylolefnią pracą na zaufanie, polecamy się 
nadel łaskavym względ: m. 2810 5-6 


sc 


-CHEFS-DUVRE de TOILETE! 
(Najsłynniejsze Środi<i toaletowel) 


Wzięte w opiekę na dworach cesarskich, królewskich i książęcych. zaszczycanć 
przywile, ami, patentami i medalami. 


Bra Bóringniera 


SPIRYTUS KORONNY 


s U Orysi . f; aka 
(Quintessenz d' Eau de Cologne) == 


1 zir. 35 cnt 

4 "  Najdo.konalszcgo gatunku nietyiko jako nieoszacowane pa“ 

chnidło i woda do mycia, ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający 
i wzmacniający siły żywotne. 


Dra RBćringuiera 


Roślinny środek do farbowania włosów. 


(Kompletny w ćtui z szezotkami i miseczkami, 5 złr. w. A.) 

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy: 
ahy ufarbować trwale tak zarost głowy i brody, jako też i brwi W 
wszelkich możliwych odcieniach. 


Dra Rćringuiera d 


OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN, 


GA 
w flakonikach na dinższy użytek wystarczający. po 1 złr. w. A: 


„NC 


=f . 


O 
KASA skłulajacy się z najodpowiedniejszych ingredjencyj roślinnych na t- 


rzymanio, wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako też w celt 
nstrzeżenia się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry. 

Rz, Powyższe artykuły sprzedaja jedynie nastepujące firmy : f 

We Lwowie: apteka Żygm. Rukera dawniej Tomanka, J. F. Kleina Wdowa i Geb- 
hardt, Bonifacy Stiller, Fryda Schubut, apteka A, Berlinera dawniej Laneri, Piotra Miko: 
lascha. jako też: 

w Białej pp. J. Berger i L. Schwanzer, w Bochni p. Paweł Niedzielski, % 
Brodach p. Lwa Kornfeldi Fr. Gomoliński apt. pod złotą koroną, w Brzeżanach 
p. B. Fadenhecht, w Buczaczu Kodrebski et Kercel, w Czerniowcach pp. ly. Schnirch 
i J. Różański, w Czortkowie p, M. rinkel w Drohobyczu p. J. Rosenheim, w Gor- 
licuch p. W. Rogawski apt, w Gródku e lomaszowski apt. w Grybowie p. As Nut 
szczyń ki. w Jarosławiu p, Józsf Rohn ant., w Kalmsu p 5. Mildenhvand apt: © 
Kętach p. U. Streya, w Kołomyć Joel Adlerstein, w Kopeczyńcach p. X. Wierzcekow, 
ski apt, w Krakowie p, J. Bartl, w Lisku p, R. Barański apt., w Manasterzyskach 
. ają Lipschitz, w Ałikulińcach apt, St. Międlieki, w Myślenicach p. Fo Sendler, % 
Nowym Fqcse p. lg. (iran. w Nowym Turgu p. K. Laur. w Przemyślu p, E. Machal- 
ski. w Przeworsku p. Świtalski apt., w Radowcach p. K. Teichmann, w kzeszowie P* 
Ie, Schaiter i Spółka w Sadugórze p. A. St. Bursa, w Sanoku p. J. Zarewiczi g 
Sumborze jh A, Kromer, w Serecie J. Dempnirk, w Sgdziszowie ps J. Kownacki, W 
Skałacie p. W, Dietz, w Sokalu p. A. W. Grot, w Staniałewowie p. P, Stochet apt 
dnwniej Vomanek, w Turnowie pi J. Jam i Henr. Koy, w Tarnopolu p. As Miyata 


jh 


weta i Waletjan Stachewioz, w Turce je. A. Czyrninński, w Wadowicak p. I". Wol- 
tin, w Zaleszczykach p. Kodrebski, w Złoczowie p. A. Gottwald, w Zołkwi pe i 4 
210:4 B= r 


Barbaug, w Żurawnie W wotepski. 


- 


Xe 


oczenysłi VO a7? yi2 przyjmuje w gadzinseh kasowycu ad 


9. do 12%, przed południem i od 3. do 5, popoiudnin pieniądze aa asygnacjami Kasowemi, które, procent przysoszą, Na imię 


lub na zlecenie (ordre) opiewsją, na innych przenoszone być mogą, nie tylko wa uwarjo, lenz 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po' 


"vrżx w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 


sæmir, 100, zdr. 560, ar. i000. 


Proceni wyrosi: ad Asygnaeyj płatnych na okaz {Sicht} . : : > i j 4 od sta 
= ją za dwudniowe: wypowiedzeniem : j Fa s 
" ' » mid p r „ia (ołże z PIND “ 


Asygnacje kasowe Zakłada centralnego w Wiedniu, tudzież? Zakładów flialaych w Bernie, Poszcie, Pradze 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii f«wowskiaj w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem '/, od tysiąca prowizii, 

Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 


Bliższych wiadomości udziela kasa Zakłady, 
Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan 


Dobrzański. Odpowiedz 
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